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Kolejne akty pogwałcenia 
prana międzynarodowego 

przez rząd francuski
Brutalne represje wobec dyplomatów polskich

Nota Rząd« RP do rządu francuskiego
bm. charge d'affaires R. P. iGENEWA (PAP). Dnia 24

w  P a ry ż u  p. P rz e m y s ła w  O g ro d z m s k i p rz e s ia ł m in is t ro w i
Spraw Zagranicznych trancji p. Schumanowi notę następu- j ^  NOWY JORK (PAP). Na rannym posiedzeniu Komisji
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„Z  polecenia 
mam zaszczyt

O pokój i bezpieczeństwo narodów 
przeciw groźbie nowej wojny

Min. Wyszyński uzasadnia deklarację radziecką na Komisji Politycznej
Zgromadzenia Ogólnego NZ

M ilio n  m etrów  sześciennych z ie m i 
u ło ż y li ju n a c y  SP na  w ale  

przec iw pow odz iow ym

m ojego rządu 
zakom unikow ać 

Ekscelencji co nastę-Waszej
pu je :

D n ia  21 bm. w  godzinach ra n 
nych p. S krzyn ia  — w icekon- 
sul i k ie ro w n ik  konsulatu R. P 
w  T u luz ie  został aresztowany 
przez organa p o lic ji francusk ie j 
w ra z  z żoną i 3 -le tn ią  córeczką 
na dw orcu A u s te rlitz  w P ary 
żu w c h w ili gdy wysiada ł z po
ciągu, k tó ry m  przy jecha ł -z T u 
lu z y  do Paryża

Razem z n im  aresztowany zo
s ta ł p. Ł u k o w ic z ,  pracowni!-- 
konsu la tu  R p  vv Tuluzie , k tó 
r y  w ióz ł pocztę o fic ja ln ą  konsu
la tu  R. P w T u luz ie  do am ba
sady R. p  w  Paryżu i b y ł za
opatrzony w L is t K u rie rsk i.

Wszyscy w yże j w ym ien ien i zo 
s ta li następnie odstaw ieni do lo 
ka ló w  Surete Nationale przy Ib  
ru e  de Saussaies. Pani Skrzyn ia 
w raz  z córeczką zostały zw o l
n ione po 5 godzinach p rze trzy 
m ania.

Następnie w icekonsul S k rzy 
nia  i pan Łukow icz  zostali p rze
w iez ien i pod konw ojem  p o lic y j
nym  do T u lu zy  W lokalach po
l ic j i  w T u luz ie  p Łukow icz  b\-: 
P rzesłuch iwany od soboty 21 
bm . do n iedzie li 22 bm w ieczo
rem , po czym został zw o ln iony

Nota da le j podaje: „N a  czas 
Przesłuchania w Tuluzie , a więc 
na 24 godziny odebrano p. Ł u -  
kow iczow i pocztę o fic ja ln ą  i 
U s t K u r ie rs k i. W icekonsul 
S krzyn ia  został osadzony w 
w ięz ien iu  w  T u luz ie  jako  oskar
żony o rzekom ą działalność 
szpiegowską

Politycznej Zgromadzenia NZ w dniu 23 października po- 

paszport dyptor")tvczny*. P o rzą dku  dziennego rozpatrzona będzie sprawa obowiązkówsiada
wraz z 3 -le tn ią  córeczką, prze- 
.rzym anie dokon ne absolutnie 
bez ja k ie jk o lw ie k  przyczyny, 
Stanowi a k t n iesłychanej b ru 
ta 1 'ości, ja k  na jba rdz ie j da 
k ie j od wsze lk ich pojęć n i;  
ty lk o  k u rtu a z ji m iędajm arodo- 
vf?i ale prostego h u m a n ita ry 
zmu.

38-godzinne p rze 'rzy  ,lan ie  p. 
Łukow ieza, k tó ry  ja ko  ku tie r 
z ió -ł pocztę ó fłc ja lną , pozba

w ien ie go te j poczty na przeciąg 
24 godzin, un iem ożliw ien ie  mu 
przez to speł ienia swej m is ji, 
polegającej na przekazaniu te j 

zt.y ambasadzie RP w  P a ry 
żu — wszystko to bez n a jm n ie j
szego uzasadnienia, czego dow o
dzi choćby zw o ln ien ie  p. Ł u ko - 
wicza, — stanow i n iezm ierne j 
wagi pogwałcenie prawa i zw y 
czajów m iędzynarodow ych.“

. W dalszym  ciągu noty charge 
d ‘a ffa ires O grodzińsk i pisze; 
„Z  polecenia mego Rządu p ro 
testu ję  ja k  na ju roczyście j prze
c iw ko  w yże j w ym ien ionym  ak 
tom pogwałcenia prawa i zw y
czajów  m iędzynarodow ych oraz 
aktom  bru ta lności

Z danych będących w posia
daniu ambasady RP w  Paryżu, 
a dotyczących dz ia ła lności w ice- 
konsula S krzyn i, k tó ra  m ia łaby 
stanow ić pre tekst do oskarżenia 
go o szpiegostwo w yn ika , że o- 
skarżenia k ie row ane przeciw ko 
p. S krzyn i są ca łkow ic ie  nieuza
sadnione.

Na podstaw ie tych  danych

5-ciogodzi . prze trzym anie  j stanowiono po krótkiej dyskusji, że w czwartym punkcie
je ; zony, k tó ra  rów nież po- i * - - . . . .

państw w wypadku rozpoczęcia działań wojennych, jak rów
nież sprawa utworzenia „stałej komisji dobrych usług“. 
Z kolei komitet przeszedł do trzeciego punktu porządku 
dziennego, w myśl propozycji delegacji ZSRR — „deklara
cji w sprawie usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwale
nia pokoju i bezpieczeństwa narodów“.

Propozycję tę uzasadnia ł szef w iąc g łębokie przekonanie, że 
de legacji radz ieck ie j m in is te r odpowiada to  w  pe łn i nadzie- 
W yszyński, którego p rzem ow ie- jom, i pragn ien iom  ru du ra 
nie zaję ło cale posiedzenie po- dzieckiego i wszystk ich innych 

w ysłuchane zostało

Przegląd powyższych fak tów  Rzł}Cj m ój czuje się w praw ie
) Z W « ln  s t w i e r d z i ć .  ŻQ P O S tę p O -pozwala stwierdzić, że postępo 

Wanię władz francuskich w sto 
sunku do pana i pani Skrzyni 
oraz p. Łukowieza stanowiło 
ciężkie pogwałcenie prawa i 
zwyczajów międzynarodowych, 
czemu towarzyszył szereg ak
tów pospolitej brutalności.

W icekonsul S krzyn ia  jes t po
siadaczem paszportu dyp lo m a
tycznego, jego aresztowanie 
w ięc stanow i n iezw yk le  ciężkie 
naruszenie praw a j powszech
nie  stosowanych zw ycza jów  
m iędzynarodow ych.

ranne  i, w ysłuchane zostało z 
ja k  na jw iększą uwagą.

M in is te r W yszyński s tw ie r
dz ił. że propozycje złożone przez 
delegację ZSRR zm ierza ją  do 
u rzeczyw istn ien ia  celów i zasad 
ONZ, usta lonych w  Karc ie . Idea 
w a lk i o pokój — ośw iadczył 
mówca —' p rzew ija  się czerw o
na n ic ią  poprzez ca ły p ro je k t 
de k la rac ji. We wstępie d i  de
klamacji podkreśla się. że obec
ne wydarzenia w  K ore i i w in 
nych częściach s tre fy  P acyfiku  
po tw ie rdza ją  znów do b itn ie  w y 
ją tko w ą  ważność i aktualność, 
pod kątem  w idzen ia  spraw y 
pokoju i bezpieczeństwa n a ro 
dów. wspólnych pokojow ych 
w y s iłk ó w  pięciu  m ocarstw  — 
sta łych cz łonków  Rady Bezpie
czeństwa, na k tó rych  spoczywa 
szczególna odpowiedzialność za 
u trzym an ie  poko ju  m iędzynaro
dowego.

Zw iązek Radziecki, m im o 
w ie lu  przeszkód sto jących na 
drodze do u trw a le n ia  pokoju i 
w spółp racy m iędzy narodam i 
kroczy w y trw a le  tą drogą, ży-

m iłu jących  pokój narodów, od
powiada in teresom  całe j lu d z 
kości.

Rządy USA i Anglii stosują
politykę siły i dyktatu

Następnie szef de legac ji ra 
dz ieck ie j p rzy toczy ł fa k ty  dem a
skujące agresywny, im p e r ia li
styczny cha rak te r p o lity k i za
granicznej USA i A n g lii,  k t ó 
rych rządy stosują p o lity k ę  siły, 
rea lizow aną za pomocą nacisku 
i dyk ta tu , popieraną ta k im i a r
gum entam i ja k  a rm ia , flo ta  w o
jenna i s iły  lotn icze. M in is te r 
W yszyński s tw ie rdz i! też na pod 
staw ie przekonyw ających fak  - 
tów . że u dyp lom atów  tych  kra 
jó w  is tn ie je  rozbieżność m iędzy 
słowam i a czynam i. Z w ró c i! on 
uwagę na pogwałcenie przez 
U S A  zobowiązań m iędzynarodo
w ych a w szczególności uk ładów  
zaw artych w Ja łc ie  i Poczda - 
mie.

Szef de legacji ZSRR podkreś
l i ł  z ca łym  naciskiem , że ta po
l i ty k a  s iły  je s t ca łkow ic ie  bez

owocna w  stosunku do ZSRR. 
D la eksperym entów  dokonyw a
nych przez zw o lenn ików  p o lity 
k i s iły  — pow iedzia ł W yszyń -  
ski — należałoby w ybrać inne 
ob iekty.

M in is te r W yszyński nap ię tno
w a ł fa k t, że podżegacze w o jen 
n i nie chcą się zgodzić na zakaz 
b ron i atom owej — na jb a rdz ie j 
n ie ludzkiego i barbarzyńskiego 
narzędzia w o jny. W ykaza ł on 
całą ciasnotę rachub  podżega
czy w ojennych, zapom ina ją- 
cyc! , że „na  bombę jes t bom 
ba“ .

Przyjęcie propozycji
radzieckich to cios dla
podżegaczy Wojennych
W d ru g ie j części p rzem ów ie

nia szef de legacji radz ieck ie j 
szczegółowo w y ja ś n ił podstawo
we zasady de k la ra c ji o usunię
ciu groźby nowej w o jny  oraz 
u trw a le n iu  pokoju i bezpie
czeństwa narodów. Z a trzym a ł 
się on zwłaszcza szczegółowo 
na propozycjach radzieckich do 
tyczących k o n tro li nad energią 
atomową, przy czym stw ie rdz ił, 
że w  czasie, gdy Zw iązek R a
dziecki dok łada ł n iem ałych w y 
sitków , by osiągnąć porozum ie
nie w sprawach zw iązanych z 
w yko rzystan iem  energ ii atom o
wej, S tany Zjednoczone u p a r
cie trzym a ły  się p lanu B aru - 
cha, nie nadającego się do przy 
jęcia.

Kończąc m in is te r W yszyński 
wskazał, że proponowany p ro 
je k t de k la ra c ji wychodzi z za
łożenia, iż u trw a le n ie  poko ju  
jes t koniecznością, b iorąc pod

uwagę szczególną odpow iedzia l
ność Rady Bezpieczeństwa i je j 
s ta łych cz łonków  oraz odpo
w iedzia lność wszystk ich innych 
członków ONZ. M ówca raz 
jeszcze po dkreś lił, że przy jęc ie  
p ropozycji radzieck ich zadałoby 
stanowczy cios w szystk im  agre
syw nym  zam ierzeniom  " podże
gaczy w o jennych oraz p rzyczy
n iłob y  się ogrom nie do u trw a 
len ia  pokoju i  bezpieczeństwa. 
Delegacja Z w iązku  R adzieckie
go wzyw a w szystkie  inne de le
g a c je /  by p rzyczyn iły  się cło ' 
osiągnięcia tego celu.

I
Przedstawiciel Salwadoru 

popiera I  punkt deklaracji 
ZSRR

Na popo łudn iow ym  posiedze
n iu  K o m is ji P o lityczne j w  ty m 
że dn iu , kontynuow ana bvla  
dyskusja  nad p ro jek tem  de k la 
ra c ji radzieck ie j.

P rzedstaw ic ie l S a lw adoru Ca
s tro  ośw iadczył, że podobnie j 
ja k  i in n i delegaci chc ia łby  j 
m ieć czas dla  przestudiowania ] 
m ow y szefa de legacji radziec- j 
k ie j — m in is tra  W yszyńskiego, i 
Przechodząc do m e ritu m  om a- i 
w iane j spraw y, przedstaw ic ie l [ 
S a lw adoru ośw iadczył, ze n ie - ; 
k tó re  z punk tów  d e k la ra c ji u -  j 
waża za ca łkow ic ie  słuszne, i że ! 
przeciw ko punktom  tym  trudn o  j 
oponować. T ak  więc n ie  oędzie 
on oponował przeciw ko p ie rw 
szemu pa rag ra fow i p ro je k tu , 
przew idu jącem u potępienie 
przez Ogólne Zgrom adzenie 
propagandy na rzecz nowej 
w o jn y  i  pociągnięcie do odpo
wiedz ia lności w inow a jców  ta 
k ie j propagandy.

domagać się natychm iastowego 
zw oln ien ia  w icckonsu la  S k rzy 
ni i stw ierdza, że aresztowanie 
w icekonsula S krzyn i można ro 
zum ieć ty lk o  ja k o  św iadom ą a k - j 
cję  m ającą na celu nowe za
drażnien ie  stosunków po lsko- 
francuskich.

Z  polecenia mego Rządu 
stw ierdzam , że za wszystkie 
w yże j w ym ien ione fa k ty  i m o
gące z n ich w yn ikną ć  konsek
w encje odpow iedzialność spada 
wyłącznie na rząd francu sk i.“

(f)

Robotnicy PGR na przyjęciu 
Ministerstwie Sowehozów ZSRR

( i) M O S K W A  (PAP). W M i
nisterstwie Sowchozow ZSRR 
odbyło  się przy jęc ie  na . czesc

t l l aCjk % bodarst°w Rolnych,

s a r  ą c ?
Radzieckiego za tiz y m a li się v 
M oskw ie  w  drodze pow ro tne j 
do Polski.

K ie ro w n ik  de legacji w icem i
n is te r S tan is ław  Tkaczow o- 
św iadczy ł w  im ie n iu  uczestni
kó w  de legacji: Jesteśmy za-

Rząd Polski wzywa Episkopat 
do zlikwidowania tymczasowości stanowisk 

kościelnych na ziem iach zachodnich
(f) U rząd do S praw  W yznań 

przesła ł w  dn iu  23 bm. na ręce 
sekretarza Episkopatu — ks. bi 
skupa Z. Chorom ańskiego na
stępujące pism o:

Ambasador Jasiński 
na audiencji 

u Prezydenta RP
chw ycen i sukcesami p rodukcy j 
n y m i lu d z i radzieckich. Po po
w rocie  do k ra ju  uczyn im y wszy 
stko, ażeby podobne sukcesy o- 
siągnęły po lskie Państwow e G o- (f) Dn ia 24 bm. P rezydent R I 
spodarstwa Rolne. p rz y ją ł na aud ienc ji now om ia-

L iczn i członkow ie  de legacji i nowanego ambasadora RP w 
w y ra z ili wdzięczność rządow i j M oskw ie  K az im ie rza  Jas iń -
radzieekłem u za um oż liw ien ie  skiego. 
im  zaznajom ienia się z ro ln i
ctwem  radzieckim . W icem in i
ster Sowchozów ZSRR — F io 
dor M a rtia no w  życzył ro b o t
n ikom  PGR owocnej p racy dla 
dobra narodu polskiego.

P orozum ienie m iędzy przed- j U k ład  ten je s t fo rm a lno  -  
s taw ic ie lam i Rządu RP i E p i- j praw nym  przypieczętowaniem  
skopatem  z dn ia  14 kw ie tn ia  
br., w  sposób jasny i n ie d w u 
znaczny usta la w  punkcie  3, że 
na Z iem iach O dzyskanych za
m iast dotychczasowych a d m in i
s tra to ró w  diecezji w in n i być 
s ta li b iskup i o rdynariusze, a 
zam iast tym czasow ych a d m in i
s tra to ró w  p a ra fii — s ta li p ro 
boszczowie, podobnie ja k  na in 
nych terenach Państwa Polskie 
go.

Hzącl Chin Ludowych wyznaczył 
delegację na posiedzenie 

Rady Bezpieczeństwa ONZ
(f) P E K IN  (PAP). — M in is te r 

spraw  zagranicznych C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, Czou E n- 
la i, wystosow ał do sekretarza 
generalnego O N Z T rygve  L ie  
depeszę, w  k tó re j zaw iadam ia 
o wyznaczeniu 9-osobowej de
legacji z W u H siu-czuan na 
czele, ja k o  upow ażnionej do 
reprezentow ania  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j w  Radzie Bez
pieczeństwa w  czasie ro z p a try 
w an ia  skarg i na agresję ame
rykań ską  ha Ta iw an ie .

S tw ie rdza jąc, że wszysc.

członkow ie  delegacji posiadają 
paszporty dyplom atyczne, 
n is te r Czou E n -la i prosi sekr 
tarza generalnego o P0“ 3 ■ ! 
k roków , k tó re  u m o ż liw iłyb y  ae 
legac ji szybkie  otrzym an ie  
w iz  w jazdow ych  do USA. Z 
uw ag i na to  — głosi depesza 
— że m iędzy Ch ińską R epub li
ką Ludow ą a Stanam i Z jedno
czonym i n ie  is tn ie ją  stosunki 
dyp lom atyczne, proszę rów nież 
zapewnić delegatom  p rzyw ile je  
i prawa, przyznaw ane przed
staw ic ie lom  dyp lom atycznym .

Uchwały 
Rady Ministrów

(f) Rada M in is tró w  na posie
dzeniu w  d n iu  24 października 
br. u ch w a liła  szereg p ro je k tó w  
dekre tów  m. in . o przekszta łce
n iu  A ka d e m ii H and low ych  w 
K ra k o w ie  i  Poznan iu na W yż
sze S zkoły Ekonom iczne oraz 
o zawodzie lekarza. D e k re t ten 
u re g u lu je  spraw y związane z 
w yko nyw a n iem  zawodu lekarza, 
zgodnie z po trzebam i obecnej 
S łużby Z d row ia  i  usunie prze
ż y tk i z okresu przedwojennego 
w  tra k to w a n iu  tego zawodu.

Z  ob rad  ko n fe re n c ji p ra s k ie j

Powrót delegacji 
polskiej z Pragi

(f) Po zakończeniu obrad pra 
sklej konferencji M in is tró w  
Snraw Zagranicznych ośmiu 
państw, powróciła do W arsza
wy w dniu 24 bm. polska dele
gacja z ministrem S praw  Za
granicznych tow . Zygmuntem 
Modzelewskim i wiceministrem 

; tow. Stanisławem Skrzeszew
skim na czele.

fa k tu  prz; należności po w iecz
ne czasy Z iem  O dzyskanych 
do Polski.

Równocześnie w sze lk ie  re w i
zjonistyczne, an typo lsk ie , h it le 
row skie  i im peria lis tyczne  czyn 
n ik i wszczęły — w  ramach 
swej ob łędne j nagonki w o je n 
nej — zbrodniczą kam panię 
przeciw ko naszej gran icy za
chodn ie j, nasila jąc ją  coraz 
g w a łto w n ie j i w iążąc z re m ili-

Od czasu zaw arcia  porozum ie ! ta ryzacją  N iem iec zachodnich, 

n ia  m inę ło  przeszło 6 m iesięcy j N -e b a c z a c  n a  l0> w}adze ICo 
W  czasie tym  podpisany został j ścloła K a to lick ieg0 i zam iast 
uk ła d  m iędzy Rządem RP a j przyśpieszyć rea lizac ję  swego 
Rządem N iem ieck ie j R epub lik i j uroczystego zobowiązania, na- 
D em okra tyczne j, dotyczący w y  , dal u trz y m u ją  na odcinku ko- 
tyczenia is tn ie jące j g ran icy na j śeie lnym  stan tymczasowości na
Odrze i Nysie. i Z iem iach Odzyskanych.

*

Taka

postawa narusza um ow ę i  ja 
skraw o k o lid u je  z interesem  
państw ow ym  i  na rodow ym  Pol 
ski i jes t na rękę ty lk o  czynn i 
kom  an typo lsk im  i w sze lk im  st 
łom  agresji i  podżegania do 
w o jny .

Ponieważ n ic  nie może stać 
na przeszkodzie pe łne j s ta b ili
zacji p raw no -  po lityczne j na 
Z iem iach Zachodnich, Rząd 
RP nie zam ierza d łuże j to le ro 
wać na te ry to r iu m  Państwa 
Polskiego takiego stanu rzeczy 
i w zyw a Episkopat Polski do 
z likw id o w a n ia  obecnego stanu 
tymczasowości stanow isk kof- 
ście lnych na Z iem iach Zachod
nich, podkreśla jąc z naciskiem , 
że zasłanianie się względam i 
fo rm a ln ym i w  spraw ie tak 
is to tne j wagi nie stanow i żad
nego usp raw ied liw ien ia .

m» w *

Junacy V I brygady SP u ło ż y li na u-ale ochronnym  w  D olin ie  
Sochaczewskiej nad 'Wisłą m il io n  m e tró w  sześciennych ziemi. 
Na zdjęciu przodow nicy pracy V I b rygady SP junacy : Jan  

S m ulik , P io tr  C e k im ia k  i  A n to n i K ie rończak  Foto a r

Zarządzenie Prezydenta RP 
o zwołaniu Sejmu Ustawodawczego 

na sesję jesienną 1950 r.
28 października — 85 posiedzenie Sejmu

M arsza łek Sejm u U staw o
dawczego RP o trzym a ł w  dn iu  
•24 październ ika  b r. następu ją 
ce zarządzenie Prezydenta Rzecz 
pospo lite j z dn ia  24 bm . w  
spraw ie zw o łan ia  Sejm u U sta 
wodawczego na zw ycza jną se
sję jesienną 1950 r.

Na podstaw ie a rt. 7 ust. 1 i  2

Prezes Rady M inistrów  
(— ) JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z

U staw y K o n s ty tu c y jn e j z dn ia  
*19 lu tego 1947 r. o u s tro ju  i za
kresie  dz ia łan ia  na jw yższych 
organów  Rzeczpospolite j P o l
skie j — zw o łu ję  S ejm  U staw o
dawczy na zw ycza jną sesję je 
sienną w  dn iu  28 październ ika 
1950 r.

Prezydent Rzeczpospolitej 
(— ) BO LESŁA W  B IE R U T

*

M arszałek Sejm u U staw odaw - | dawczego RP odbędzie się 
czego RP w yd a ł w  zw iązku  j d n iu  28 październ ika 1950 
z ty m  zarządzenie tre ś c i; nastę- °  §odz- n -
pu jące j:

Posiedzenie Sejm u U staw o-

Marszalelt 
• Sejmu Ustawodawczego 

(— ) W Ł. K O W A L S K I

*

Od i ew ej ambasador RP w  Pradze tow . W ik to r  Grosz, m in is tc  
spraw zagranicznych tow. Z ygm un t M odzelewski i  w icem in is te r 

spraw zagran icznych tow. Stanisław Skrzeszewski^

Dziennik ..Prawda“ 
o inauguracji roku 
szkolnego w IKKA' 

przy KC PZPR
(f) M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „P ra w d a " w korespondencji 
z W arszawy doniósł o inaugu
ra c ji roku  akadem ickiego W In  
s ty tuc ie  Kszta łcenia K a d r N au
kow ych przy K C  PZPR. Dzien
n ik  podkreśla, że na uroczysto
ści w yg ło s ił przem ów ien ie prze 
wodniczący KC  PZPR, P rezy
dent Rzeczypospolitej — Bole
sław B ie ru t._______

Konferencja prasowa 
H Ambasadzie 

Bułgarskiej
D nia  24 bm. odbyła się w

p S w / t r l r y - o w £ e i o n ,
T u rc ji wobec B u łg a rii a szcze
gó ln ie  spraw ie rep a tria n tów  J u 
reck ich  z B u łg a rii,

Sześć z górą miesięcy m inęło  
od podp isan ia porozum ien ia m ię  
dzy Rządem RP a episkopatem  
po lsk im . M im o  to, episkopat 
p o lsk i po dziś dzień nie z re a li
zow ał swego uroczystego zobo
w iązan ia , zaw artego w  art. 3 te 
go porozum ienia. Zobowiązania, 
któ re  do tyczy n iczym  nieuza
sadnionego stanu tym czasowo
ści w  a d m in is tra c ji koście lnej 
na po lsk ich  Z iem iach Zachod
nich. W art. 3 porozum ien ia z 
dn. 14 k w ie tn ia  episkopat po lsk i 
zobow iązał się jasno i  n ie d w u 
znacznie z likw id o w a ć  ten n ie 
no rm a ln y  stan rzeczy t zastąpić 
dotychczasowych ad m in is tra to 
ró w  d iecezji s ta ły m i b iskupam i 
ordynariuszam i a tymczasowych 
ad m in is tra to rów  parafii — sta
łymi proboszczami. Tego zobo
w iązan ia  episkopat polski nie 
w ykona ł.

Postępowaniem sw ym  w  te j 
spraw ie episkopat po lsk i n a ru 
szył jednak nie ty lk o  a rt 3 po
rozum ien ia z dn. 14 k w ie tn ia  
N aruszył m. in .  trzy  inne a r ty 
k u ły : ten k tó ry  m ów i, że epis
kopat po lsk i kie row ać się bę
dzie polską rac ją  stanu, i  ten, 
k tó ry  m ów i, że episkopat p o l
sk i będzie popiera ł wszelkie w y  
s itk i zm ierzające do u trw a le 
n ia  poko ju  a p rzec iw staw ia I 
w sze lk im  dążeniom do w yw o 
łan ia  w o jny , ja k  i  ten. w k tó 
ry m  m owa jest o zwalczaniu  
w rog ich  Polsce dążeń re w iz jo 
nistycznych.

Jest rzeczą jasną i  oczyw ista, 
że dalsze u trzym yw an ie  stanu 
tymczasowości w  a d m in is tra c ji 
koście lne j Z iem  Zachodnich pod 
sycą ap e ty ty  rew iz jon is tyczne  
wśród, reakcy jnych  kó ł Niemiec 
zachodnich, k tó re  pod tro sk liw ą  
opieką anglo - am erykańskich  
agresorów i  z b łogosław ień
stwem  W atykanu  odbudowują  
h itle ro w s k i W ehrm acht i zacho- 
dnio-niemiecki po tenc ja ł wo

jenny. Że, zatem, ten stan rze
czy sp rzy ja  re m ilila ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. A  tym  samym  
jes t d iam e tra ln ie  sprzeczny z 
n a jżyw o tn ie jszym i in teresam i 
P olsk i i  na rodu polskiego, z p o l
ską rac ją  stawu, z w a lką  o po
k ó j i  bezpieczeństwo narodów, 
słowem  z ty m  w szystk im , o co 
ca ły  naród po lsk i, zjednoczony 
w o kó ł swego rządu ludoutego, 
w alczy z ca łym  samozaparciem.

W  okresie, k tó ry  dz ie li nas od 
podpisania porozum ien ia z dn. 
14 kw ie tn ia , na s tąp ił fa k t pra- 
w n o -p o lityczn y  ogrom nej wagi 
Podpisany został uk ład miedze

Porządek dzienny 85 posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP 

w  dniu 28 października 1950 r. 
o godz. I I

1. P ie rw s z o  c z y ta n ie  rzą do w e go  
p r o je k tu  u s ta w y  o  r a t y f i k a c j i  u k ła 
d u  m ię d z y  R ze czp o sp o litą  P o lską  
a  N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  D e m o k ra 
ty c z n ą  o w y ty c z e n iu  u s ta lo n e j t 
is tn ie ją c e j p o ls k o -n ie m ie c k ie j g ta -  
n lc y  p a ń s tw o w e j, pod p isan e g o  w  

w a lk i p rzec iw  organ iza torom  Z g o rz e lc u  d n ia  6 lip c a  J950 r. 
now e j ag res ji i w skazuje d ro -  i *• P ie rw sze  c z y ta n ie  rządow ego

. _ , .  i p r o je k tu  u s ta w y  o r a ty f ik a c j i  p ro -
grę w ytrące n ia  z rą k  n iem ieck ich  j to lto łu  0  p rz e d łu ż e n iu  m ię d z y n a ro -

k lo ry  nowej konwencji sanitarnej, doty
czącej żeglugi powietrznej z 1944 r „

ska m ob ilizu je  opinię, św ia ta  do

m ilita ry s tó w  karab inu , 
podaje im  usłużna d łoń am e ry
kańskich im p e ria lis tó w .

C a ły naród po lsk i so lida ryzu je  
się z treścią d e k la ra c ji p rask ie j. 
Cały naród p o lsk i sta ję  do w a l
k i  z w sze lk im i p róbam i re m ili-  , 
ta ry z a c ji N iem iec. 1 naród po i- j 
s k i nie będzie to le row a ł nicze- j 
go, co w  ja k im k o lw ie k  stopn iu  i 
sprzy ja  te j re m ilita ry z a c ji, co w  
ja k ik o lw ie k  sposób u ła tw ia  re- j 
a k c ji n iem ieck ie j i  je j waszyng- j 
tońsk lm  i  w a tyka ńsk im  p ro te k -  j

z m ie n ia ją c e j m ię d z y n a ro d o w ą  k o n 
w e n c ję  s a n ita rn ą , d o tyczą cą  ż e g lu 
g i p o w ie trz n e j z d n ia  12 k w ie tn ia  
1933 r „  p od p isan e g o  w  W a s z y n g to 
n ie  d n ia  23 k w ie tn ia  1946 r.

3 P ie rw s z e  c z y ta n ie  rzą do w e go  
p ro je k tu  u s ta w y  o  r a ty f ik a c j i  p ro 
to k o łu  o  p rz e d łu ż e n iu  m ię d z y n a ro 
d o w e j k o n w e n c ji s a n ita rn e j z 1944 
ro k u , z m ie n ia ją c e j m ię d z y n a ro d o w ą  
k o n w e n c je  s a n ita rn ą  z d n ia  21 
cze rw c a  1926 r „  pod p isan e g o  w  W a 
s z y n g to n ie  d n ia  23 k w ie tn ia  1946 r.

4. S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  P ra w n i
cze j i R e g u la m in o w e j o p o s e ls k im  
p ro je k c ie  u s ta w y  o z m ia n ie  n ie 
k tó r y c h  p rz e p is ó w  p ra w a  o a k ta c h  
s ta n u  c y w iln e g o . ( f)

Tiłolaszyści uwolnili 
250 hitlerowskich zbrodniarzyw

wojennych
A « filo w a n ie  w > bitnego poelv-komtiniMy

Rzeczpospolitą Polską a N ie
m iecką R epub liką  D em okraty  I torom  podsycanie n iem ieckiego  j aresz tow a li i w yw ieź li 
czną o w ytyczen iu  istn ie jące rew iz jo n izm u  przec iw ko  Polsce, 
gran icy  po lsko - n iem ieck ie j na
Odrze i  Nysie. U kład ten jest 
przyp ieczętow aniem  przyna leż
ności Z iem  O dzyskanych do Pol 
sk i po wieczne czasy. N iem iecka  
R epub lika  Dem okratyczną poda 
la rękę Polsce Ludow ej, by 
wspóln ie  z nam i bron ić  n iena ru 
szalności g ran icy na Odrze i  Ny 
sie, by wspóln ie  z nam i przeciw  
staióiać się rew iz jo n izm o w i n ie 
m ieckiem u, zm ierzającem u do 
rozpętania nowej w o jny .

O dradzający się w  T n z o n ii 
na pożywce rew iz jon is tyczne j 
propagandy m ilita ry z m  stanow i 
tak  poważną groźbę dla  pokoju  
św iatowego i  d la  bezpieczeń
stwa narodów, że wszyscy ucz
c iw i ludzie na ca łym  świecie, 
cały św ia tow y ruch poko ju  staje  
do w a lk i z re m ilita ryza c ją  N ie 
m iec zachodnich. Zbrodniczo : po, 
l i ty k ę  im p e ria lizm u  am e rykań 
skiego, pielęgnującego niem iec
k i rew iz jo n izm  i  organizującego  
re m ilita ryza c ję  N iem iec zacho
dn ich , zdem askowała praską  
kon fe renc ja  m in is tró w  spraw  
zagranicznych Z w iązku  Radziec 
kiego, k ra jó w  dem okrac ji ludo

Na tle  te j je d n o lite j postawy

Jak, do- 
tito w cy  
w n ie 

znanym  k ie ru n ku  w yu itnego  pe

(f) S O FIA  (PAP). -  
nosi prasa buigárska,

etę macedońskiego kom unistę
całego narodu polskiego odcina , ,  , „r ju  u y . .. Venko-M arkowslciego. Dzienm -
sie ja sk raw o  postawa po lsk ie j >
h ie ra rc h ii koście lnej, k tó ra  | k ' bu łgarsk ie  w zyw ają , w szyst- 
tobrew  u roczystym  zobow iążą- [ k j ch postępowych lu d d  na świe 
n iom  nie  z lik w id o w a ła  s ianu ¡ c' e ■ wszystk ich b o jo w n ikó w  o 
tymczasowości to a d m in is tra c ji j pokój do zdecydowanej akc ji, 
koście lne j na Z iem iach Zacho- j by u ra tow ać V e n k o -M a rk o w - 
dn ich a tym  samym nie p rze c iw  ■ skiego ze szponów' titow ców . 
dz ia ła ła  rew iz jo n is tyczn ym  za

s taw ic ie li m niejszości uw ięz io
no. M niejszościowe c  ganizacje 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  są szyka
nowane.

97,8 proc. głosów 
ii/Ąskul Front Ludowy 

na Węgrzech

| kusom naszych w rogów  
j Jak słusznie podkreśla pismo 
’¡U rzędu do Spraw  W yznań, w  
\ te j, la k  is to tn e j dla naszych in 

teresów narpdow ych spraw ie, 
nie w o lno  się zasłaniać w zg lę
dam i fo rm a lnym i. N ie stanowiią

(f) B U D A P E S Z T  (PAP). — 
W głosow an iu do rad tereno
w ych na W ęgrzech wzięio u- 

W ediug nadeszłych do S o fii | dz ia ł ogółem 5.867.877 osób. t j.  
w ia d tin yśc i z W iednia, w ła d z e ;96,9 proc. wszystk ich up raw n io  
lito w s k ie  w Jugos ław ii u w o ln i-  j nych do głosowania. Z liczby 
ty osta tn io  250 h itle ro w sk ich  o- te j na F ron t Ludow y oddano 
fice rów , skazanych uprzednie 1 5.836.735 głosów, *Vi 9iJ5 proc.
przez jugos łow iańsk ie  sądy lu 
dowe na w ięzienie za zbrodnie

tu  one żadnego u sp raw ied liw ię - ‘ wóbec '^ n o ś c i jugos łow iańsk ie :
U w o ln ien i h itle ro w cy  przekre-nia. Rząd Rzeczypospolite j nie | 

może i  nie będzie d łuże j to le - j 
ro w a l obecnego stanu rzeczy na I 
odcinku koście lnym  na Z ie - j 
miach Zachodnich Episkopat 
po lsk i, zgodnie z lite rą  i  d u 
chem podpisanego przezeń po
rozum ien ia , zgodnie z polską  
rac ją  stanu m usi położyć kres 
dotychczasowemu stanow i tym  
czasowości tu a d m in is tra c ji ko
śc ie lne j na Z iem iach Zachod
nich.

w e j i  N iem ieck ie j R e p u b lik i De- Tego domaga się społeczeń- 
mokratycznej. Deklaracja pra-1 stwo polskie.

czyli Ostatnio granice A u s tr ii,  
udając się dó zachodnich N ie 
miec.

Radiostacja jugos łow iańsk ich  
em ig ran tów  po litycznych  w  B u l 
g a rii doniosła o prześladow aniu 
przez w ładze tito w sk ie  m n ie j
szości narodow ych w V o jvod i- 
nie. Zam ieszkali tam  Węgrzy. 
R um un i, Czesi itd  są bez lito 
śnie eksp loatow ani gospodarczo 
N ie w o lno  im  opuszczać miejsc 
stałego zam ieszkania bez spe
c ja lnego zezwolenia. W ie lu  przed

„losu jących  P rzeciwko F ron to 
w i Ludowem u glosowało 46 2,7 
osób, zaś nieważnych głosów od 
dano 84 845

D Z IŚ  W N U M ER ZE:
M. S U C H A N Ó W : P raca  w 

im ię  p o k o ju . R o b o tn ic y  m o 
sk ie w s c y  o m a w ia ją  u c h w a 
ły  I I  W szechzwiązkowe.1 
K o n fe re n c ji  O b ro ń c ó w  Po 
k o j u.

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : „E u  
ro p e js k a “  m aska  z d ra jc ó w  
F ra n c ji.

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : L r 
b o u rz y s to w s k a  „ n a c jo n a l i 
z a c ja “  w  in te re s ie  b u rżu a - 
' j i .

G R U Z IŃ S K A  SRR (F a k ty  * 
c y f r y ) .
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Deklaracja praska wyraża dążenia 
wszystkich miłujących pokój narodów

Glosy prasy światowej o uchwałach 8 ministrów w Pradze
gorąco popierają praską dekla
rac ję  m in is trów  spraw zagra
nicznych 8 państw.

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

ZSRR
(f) M O SKW A (PAP). Prasa ra 

dziecka w  dalszym ciągu ko
m entu je  deklarację m in is trów  
spraw zagranicznych ośm iu 
państw, uchwaloną na konfe
re n c ji w Pradze.

„Izw ie s tia “  w  a rtyku le  wstęp 
nym  podkreślają, że deklaracja  
m in is trów  spraw zagranicznych 
ośmiu państw je s t n iezw ykle 
doniosłym  dokumentem m ię

dzynarodow ym  i  nowym  -wkła- 
d* m m iłu jących pokój państw 
w  dzieło pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Deklaracja ta 
ma n  1 celu obronę porozumie
nia p oczdamsk.ie.go. b ru ta ln ie  
deptaną to  przez koła rządzą
ce USA, A n g lii i  F rancji, k tó 
rych po iż tyka zagraniczna o- 
p iera się L a agresji.

Rządy Zm-RR, A lban ii, B u ł
garii, Czechosłowacji, Polski.
Rum unii, W ągier i N iem ieckie j nvch zakładów  przem ysłowych, 
R epub lik i Dem okratycznej, od
zw iercied la ją  interesy i wo
lę wszystkich /n itu jących  po
kó j narodów. D ek larac ja  m in i
strów spraw za.granicznych 8: 
państw wskazuje je dyn ie  słusz
ną drogę rozw iązania kw estii 
n iem ieckie j. W yraża ona dążenia 
wszystkich m iłu jących  pokój 
narodów oraz odpowiada na
rodow ym  interesom na rod u  
niemieckiego.

Czechosłowacja

Jedności „Neues
w  a rty k u le  pt. 

paRgram poko ju “ , p i-  
n y*

ne j P a r t ii 
D eutschland“
„P rask i 

| sze m. ini?
I K onkre tne  i  praktyczne pro - 
i pozycje .kon fe renc ji praskie j 
i wychodzą z założenia, że p rzy- 

B E R LIN  (PAP) Organ cen- i wrócenie jedności narodowej 
tra ln y  N iem ieckie j S o c ja lis tycz ' i niepodległości narodu niem ie

ckiego na zasadach dem okra
tycznych — jest n ierozerw a ln ie  
związane ze sprawą zapewnie
nia pokoju.

Propozycje te są zgodne z po
s tu la tam i F ron tu  Narodowego 
Niem iec Dem okratycznych i  
w szystkich uczciwych zwolenni 
ków  pokoju.

| Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października i  I I  Św iatow ego Kongresu P o ko ju

Załoga „Pafawagu“ przyspieszy remonty
maszyn, i węglarek

Młodzi włókniarze łódzcy podnoszą normy produkcyjne -  Sukcesy załogi Wytwórni
Sprzętu Kolejowego w Rzeszowie

Ludność Niemiec Demokratycznych 
wita entuzjastycznie uchwały 

konferencji praskiej
<f) B E R LIN  (PAP) Z terenu 

N iem ieckie j R epub lik i Dem okra 
I tycznej nap ływ a ją  m e ldunk i o 
rezolucjach, solidaryzu jących 
się z uchw ałam i p raskim i, u - 

ichw aianych przez załogi licz-

zania wzmożenia w a lk i o po
kó j i jedność N iem iec oraz 
przedterm inpwego w ykonan ia  
p lanów  'produkcyjnych.

M. in. Zw . Zaw. M etalow ców  
zobowiązał się do wprowadze
nia w  życie uchw a ł praskich 

zw iązki zawodowe, organizacje przez stałe pogłębianie przy jaź 
społeczne i stowarzyszenia k u l n i z narodam i Zw iązku Radzie- 
tu ra ino  -  naukowe. ckiego i k ra jó w  dem okracji lu -

Robotnicy w yraża j a wdzięcz- j dowej. 
ność uczestnikom  kon fe renc ji ! K ie ro w n ic tw o  W olnych N ie- 
praskie j, podejm ując zobow ią- ! m ieckich Z w iązków  Zaw odo-

Tysiące m etalow ców  w  ca
ły m  k ra ju  podję ło zobowiąza
nia p rodu kcy jne  w artości 2 m i
lia rd ó w  zło tych.

W śród zakładów  pracy przo
du je  załoga Pafawagu we W ro 
c ław iu , k tó ra  zobowiązała się 
wygospodarować 250 m ilionów  
zl m. in. dz ięk i przyśpieszeniu 
rem ontów  maszyn i węglarek 

wych (FDG B) w yd a ło  odezwę, I oraz rac jona lne j gospodarce 
w k tó re j stw ierdza, że uchw a
ły  kon fe renc ji p rask ie j — są 
drogowskazem w  walce o -pokó j 
i jedność Niemiec.

Z niesłabnącym entuzjazmem masy pracujące całego kraju 
realizują zobowiązanie podjęte dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiego Października i I I  Światowego Kongresu Pokoju. 
Równocześnie napływają dalsze meldunki o podejmowaniu 
nowych zobowiązań indywidualnych i zespołowych.

kościowycb w  Zakładach Prze
m yślu Bawełnianego im . St. 
O krzei w yrem ontow ała  dodat-

W alki obronne 
koreańskiej arm ii ludowej

(f) P E K IN  (PAP). K o m u n i
k a t dowództwa naczelnego a r
m ii ludow e j K oreańskie j Repu
b l ik i Ludow o D em okratyczne j, 
ogłoszony w  dn iu  24 październ i
ka. podaje, że oddziały a rm ii 

_ . . , . ludow e j toczyły na wszystkich
i r S n iP. u „K  odcinkach fro n tu  w a lk i ob ron-

.. ne 2 naci erają cym i w o jskam i
n ieprzy jac ie la . W  re jon ie  ną 
pó łnoc od P henjanu oddzia ły 
a rm ii lu do w e j toczyły w a lk i o-

PR A G A  (PAP). Cała prasa j 
czechosiov7scka obszernie ko
mentuje praską deklarację mi
nistrów spraw zagranicznych 8 j 
państw.

Pravo“  w a rtyku le  wstępnym  
stwierdza, że konferencja  p ra 
ska była h istorycznym  w yda
rzeniem w  walce o pokój. Ca
ły  naród czechosłowacki z g łę
bokim  zadowoleniem p rzy ją ł 
deklarację 8 m in is trów ' spraw 
zagranicznych. D ek la rac ja  ta 
zdemaskowała zbrodniczą dzia
łalność im peria lis tów  am ery
kańskich w Niemczech zachod
nich oraz wskaauje drogę do 
rozwiązania problem u n iem iec
kiego w interesie wszystk ich 
narodów.

Zachodnio-niemieckie 
„oddziały pracy“ otrzymały 

karabiny i mundury 
wojskowe „feldgrau“

Naczelne dowództwo b ry ty j
skich w'ojsk okupacyjnych w  
Niemczech zachodnich podało 
do w iadomości, że n iem ieckie 
oddzia ły pracy posiadają pełne 
uzbro jen ie  wojskowe. Czlonko- 

j w ie tych  oddziałów' o trzym a li 
| ostatn io nowe m un du ry  „ fe ld -  

bronne z w o jskam i am erykan- ; grau“  i karab iny, 
sk im i i po łudn iow o-koreańsk i- j w am erykańskie j s tre fie  oku 
m i. Na północny wschód od j pacyjne j utworzone zostały 
P henjanu oddzia ły a rm ii lu d o - j specjalne kursy  w o jskow e dla 
w ej

sm aram i i  pa iiw em .

Młodzieżowe zespoły 
włókniarzy łódzkich 

wykonują zobowiązania
Zespół m łodzieżowy w  T ka ln i 

Ń r 7 P o łudn iow o -Łódzk ich  Za
k ładów  Przem ysłu Jedw abn i- 
czego podniósł dotychczasową 
bazę p rodukcy jną  o 5 proc.

P rzy Zakładach Przem ysłu 
W ełnianego im . W ł. Reym onta 
powstał zespół m łodzieżowy 
złożony z 22 osób, k tó ry  obe j
m ie obsługę samoprząśnic wóz
kow ych (se lfaktorów ). M łodzie
żowa B rygada Remontów' Szyb

ie o w o maszyną przędzalniczą.

Osiągnięcia
w Rzeszowie

W zakładach W S K -2 w  Rze
szowie, gdzie łączna wartość zo
bowiązań wynosi ok. 10 m ilio 
nów z ł szereg wydziałów ' zrea
lizo w a ł je  ju ż  w  100 proc. M. 
in  jeden z oddziałów przekazał
0 4 d n i wcześniej w yp rod uko 
wane przez siebie części.

Na szczególne w yróżn ien ie  za
sługu ją  robo tn icy ; L ip , k tó ry  
osiąga 320 proc. norm y, Dasz
k iew icz — 312 proc., Irena Bać
1 Jadw iga P rzew oźnik — po 
300 proc. norm y.

500 par obuwia ponad 
plan

P ie rw si na  teren ie Lube l
szczyzny w yko n a li zobowiążą - 

I n ia  robo tn icy  Państwow ej Fa-

b rv k i O buw ia im . M ariana B u- ¡ pracować na s truga rce-w yrów
.  r i t  ______j - . T ___  v q v y i r v t v H i  I m f - n + n l r u s c r /czka w  Lu b lin ie . W yproduko

w a li oni ponad plan 500 par 
specjalnego obuw ia, przezna
czonego dla hu tn ików . Z rea lizo
wane zobowiązanie przedstaw ia 
w?artość 4 m iln . 327 tys. zł.

Również pracow nicy garbarń 
lube lsk ich  osiągają sukcesy przy 
rea lizac ji zobowiązań. W ypro 
dukow a li oni m. in. ponad plan 

załogi WSK-2 i 800 m kw adra tow ych  juch tu .

Dalsze zobowiązania 
październikowe

stoczniowców płockich
(Koresp. w ł). — Oprócz u - 

chw ałonych i w ykonanych już 
przez załogę stoczni p łockie j 
zobowiązań, robo tn icy  produk
cy jn i tego zakładu pod ję li sze
reg zobowiązań in d y w id u a l
nych.

Tokarze Jerzy G ientek i Jó
zef Fe lic iak  zobowiązali się prze 
pracować bez g łów nej napraw y 
obrab iarek 36 miesięcy,' a to 
karze Tadeusz K ry s ia k  i Ja
nusz N ow ak oraz heblarz S ła
w o m ir Szochner — 30 m iesię
cy.

Brygadzista oddziału mecha
nicznej ob róbki drew na — Teo
f i l  K rzyżanow ski postanow ił

naroe bez rem ontu kapita lnego 
do końca Planu'Sześcio letniego, 
a jego pom ocnicy; A lb in  Błasz
czyk, Tadeusz’ Fortuna oraz od 
niedawna zatrudnione kob ie ty: 
Janina Rewerska i H a lina  
Czwartos, przez 3 la ta będą w y 
konywać roboty bez napraw y 
obsługiwanych obrabiarek.

.  (Wm)
Chłopi woj. olsztyńskiego 

biorą udział w czynie 
październikowym 

Do licznych grom ad w  w o j. 
o lsztyńskim , k tó re  podję ły ju ż  
zobowiązania dla uczczenia 33 
rocznicy R ew olucji P aździern i
kow ej, przyłączyło się ostatn io 
30 nowych gromad. M. in. ch ło 
pi grom ady K le jn ow o  pow. B ra 
niewo zobow iązali się wykonać 
plan dostawy zboża i ziem nia
ków  w  120 proc. Wszyscy m ie 
szkańcy grom ady Żelazno zapi
sali się na członków TPHR.. 
Chłop i grom ady Zaw ierz odbu
du ją  most, a chłop i grom ady 
B ia łczyn z lik w id u ją  20 ha od
łogów.

Miesz.kańcy grom ady K a m - 
p la w k i pow. kętrzyńskiego po
s tanow ili z likw idow ać ca łkow i
cie analfabetyzm  w  swojej gro
madzie do końca listopada br.

pow strzym yw a ły  naciera ją  j ob yw a te li n iem ieckich . Jak do
ce s iły  n ieprzy jac ie la . nosi agencja AD N , na kursach

„ j tych szkoli się przyszłych agen Na- wschodnim  wybrzeżu od- j ^  w yw ia d u .
a rm ii ludow e] za trzy -dzia ły

m a ły  na ta rc ie  n iep rzy jac ie la  na 
północ od H am hyng i  w  re jo 
nie  Bugheng.

Pod naporem wojsk kitlowych 
Vietnamí! okupanci Irancuscy 

opuścili Szok Fai Szan
(f) G ENEW A (PAP). — Jak 

oddzia, . ; ! podaje prasa francuska,
Narody świata —  pisze d a - a rm i j  ludow e j V ie tnam u pro

le j dziennik — domagać sie bę
dą od swych rządów

■ - , wadzą w  dalszym  ciągu ofensy
zajęcia J o d d z ia lv  francuskiego kor- 

or* n r n — i ^ r ___

nych i zab itych przeszło 100 
m ieszkańców.

Agencja podaje rów nież że
oddzia ły francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego i dokonały w y -

jasnego stanowiska wobec p ro -  j £U eksped"ycyinego zmuszone padu na w ioskę H a i-K u u , spa- 
pozycji konferencji p rask ie j. „ n „ OTW nia m ie isco- l i ły  173 zagrody w ie jsk ie . V,zostały do opuszczenia m ie jsco-

ZmobiRzuje ona dalsze m i-  | w ości‘ Szok Fai szan, położonej 
liony prostych lu dz i na całym, j Q 30 km  na północny wschód
świecie do zjednoczenia się we 
froncie aktyw nych b o jo w n i
ków  o pokój, k tó rzy  są dosta
tecznie s iln i, aby pokrzyżować 
zbrodnicze plany spadkobier
ców H itle ra .

Węgry
BUDAPESZT (PAP) D zien

n ik  „Szabad Nep“  w  a rty k u le  
pt. „H istoryczny dokum ent w  
obronie pokoju“  pisze: D ek la 
racja praska jest druzgocącą od 
powiedzią na powzięte w  N o
w ym  Jorku przez 3 m ocarstwa 
zachodnie uchwały o charakte 
rze wojennym , "jest odpowiedzią 
udzieloną nie ty lk o  w  'im ie n iu  
8 państw, k tóre podpisały de
klarację . Za deklaracją praską 
stoją również wszystkie m iłu 
jące pokój narody świata.

Bułgaria
SO FIA (PAP) „Rabotniczesko 

D ieło“ podkreśla, że masy p ra 
cujące B u łga rii, wyrażając obu 
rżenie z powodu zdradzieckich 
planów im peria lis tów  anglo - 
am erykańskich, którzy pragną I 
wykorzystać zasoby ludzkie  i J 
m ateria lne Niemiec zachodnich i 
dla przygotowania nowej w o jny, I

TE MATY D N IA

Dwie linie 
w ONZ

Gćly p ięć la t te m u  weszła w ż y 
cie K a r ta  N a ro d ó w  Z je dn o czo nych  
lu d y  św ia ta  w ią z a ły  w ie lk ie  na 
d z ie je  z ty m  w yda rze n ie m . A le  od 
p ie rw s z e j c h w il i  zaznaczy ły  sie I 
d w ie  d ia m e tra ln ie  różne  lin ie  po
l i t y k i  w  O N Z. Z  je d n e j s tro n y  po- | 
k o jo tv e  p rop o zyc je  Z w ią z k u  H a- j 
d z ieck iego , p rzedstaw iane  na ka ż - ] 
d e j z p ię c iu  ses ji, k o n s tru k ty w n e  
w n io s k i w  sp raw ie  k o n t ro li  ene r
g ii  a to m o w e j, ro z b ro je n ia , u re g u 
lo w a n ia  rozb ieżnośc i m iędzy pań
s tw a m i i  k o n s u lta c ji w ie lk ic h  m o
ca rs tw * Z  d ru g ie j s tro n y  — b ru 
ta ln e  gw a łce n ie  K a r ty  N Z , dąże
n ie  do oba len ia  zasady je d n o m y ś l
ności w ie lk ic h  m o ca rs tw  i  u chw a 
la n ie  w sze lk ich  żądań a m e ry k a ń 
sk ic h  przez m echan iczną , posłusz
ną  roz  ?zom D e p a rta m e n tu  S tanu 
w iększość.

Obecna, p ią ta  sesja O N Z n ie  od 
b iega  w ty m  w zg lędzie  od in n y c h . 
W n io s k i ra dz ie ck ie , p rzed s taw ion e  
p rzez  m in . W yszyń sk ieg o , zm ie 
rz a ją  do p o ko jo w e g o  z a ła tw ie n ia  
s p o rn y c h  sp raw  na  g ru n c ie  w spó ł 
is tn ie n ia  i  w spó łp ra cy  ró ż n y c h  
p a ń s tw , na g ru n c ie  ró w n o u p ra w 
n ie n ia  w ie lk ic h  i  m a ły c h  k ra jó w , 
n a  g ru n c ie  u trw a le n ia , i  u m o cn ie 
n ia  p o k o ju . W y s ta rc z y  p o ró w n ać  
te  p ro p o z y c je  z c y n ic z n ie  n azw a
ną  p rzez  A m e ry k a n ó w  „w s p ó ln ą  
a k c ją  na rzecz p o k o ju “ , k tó rą  
D u  lie s  b ru ta ln ie  p rze fo rso w a ł na 
K o m is j i  P o lity c z n e j. W ys ta rczy  
p o ró w n a ć , b y  w id z ie ć  jasno, że 
w ie rn y  s w e j t ra d y c y jn e j p o lity c e  
Z w ią z e k  R ad z ie ck i p row a d z i p o li
ty k ę ' p o k o ju  — podczas, gdy pod 
żegacze « j e n n i  n a d u ż y w a ją  f la g i 
O N Z  do  s w o je j b a n d y c k ie j ag re 
s ji na K o re ę , z m ie rz a ją  do pod- 
p o 'z a d k o w a n ia  O N Z  in te re so m  
m a g n a tó w  W a ll S tre e t l do p rze 
k s z ta łc e n ia  je j  w  in s tru m e n t p 9- 
m o e n iczy  b lo k u  a n g io -a m e ry k a n -

M o ° ta  b ru ta ln a  i c y n ic z n a  po
l i t y k a  podżegaczy b u d z i coraz 
u, - r : / v  n ie p o k ó j, n a w ®* v̂ r .°id 
rz ą d ó w  b u rż  u azy j  n y  c l i .  C h a ra k te - 
n  ly c z n i ' ¡est na o b e cn e j sesj. 
s ta n o w is k o  d e le g a c ji '» W s  J  
d e lo /a c j i  k ra jó w  a ra H s K ith  w Wie
!u k lu c z o w y : ! !  sp ra w a ch  ChanUK
» '■ rv-ivez ::?  są w a h a n ia  p rzea s ta  
w S ï î f  m e li tć r y c b  m n ie js z y c h
rc -ń s tw . k tó re  w id z ą , ja k  
Z je dn o czo ne  w c ią g a ją  in n e  k ra je  
do w o je n n y c h  a w a n tu r . .

W a r ty k u le  z o k a z ji S-cJ ro c z n i
ce w e jśc ia  w Zycie  K a r ty  N Z  
„ iz w ie s tia * * !p is z ą : „W s z y s c y  w id zą ,
-że r.cchóa  im p e r ia lis ty c z n y c h  sp is 
k o w c ó w  p rz e c iw k o  K a rc i e N-J 
s ta n o w i w ie lk ą  g roźbę  d la  losów  

' O N Z  “  W idzą  to  m i lio n y  na ca 
ły m  św ie c ie . I d la te g o  w ią żą  swe
n a d z ie je  z p o l i ty k ą  ZS R R , k tó r y  
dąży do z a ch o w a n ia  O N Z , ja k o  
in s tru m e n tu  u trw a le n ia  P0“ ?.3“  
m ię d zyn a ro d o w e g o .

od T ien  Ena. Prasa francuska 
donosi rów nież o atakach od
dz ia łów  a rm ii ludow e j na u - 
m oeniony obóz francusk i Szi 
Dże, leżący o 9 k m  na północny 
zachód od Haiduongu, na d ro 
dze m iędzy H ano i i  H a ifong.

*
(a) LO N D Y P  (PAP). Jak  po-# 

da je  agencja Reutera, oddzia ły 
francusk ie  pod naporem  v ie t-  
nam skie j a rm ii lu do w e j opuści
ły  m iejscowość M uong-K uong 
w  V ie tnam ie  północnym .

Francuscy kolonizatorzy 
idą w ślady piratów 

amerykańskich
P E K IN  (PAP). Agencja In 

fo rm acy jna  V ic tn a m u  donosi, że 
sam oloty francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego dokonały szere
gu na lo tów  na spokojne osiedla 
w  p ro w in c ji. Tan Hoa. W  w y n i
k u  tych  na lo tów  zostało spalo
nych k ilkase t dom ów m ieszka l-

płonących budynkach spłonęło 
żywcem  9 osób.

&
P E K IN  (PAP). — V ie tnam ska 

Agencja In fo rm a cy jn a  podała 
b ilans w a lk  w  V ie tnam ie  p ó ł
nocnym  w  okresie od 13 w rze
śnia do 13 października. Po
w o łu jąc  się na in fo rm ac je  z kó ł 
m ia roda jnych , Agencja s tw ie r
dza, że w  okresie ty m  francu
skie w o jska  ko lon ia lne  s trac iły  
około 1Ó tysięcy żo łn ierzy i  o f i
cerów w  zab itych, rannych  i  
jeńcach. V ie tnam ska arm ia  lu 
dowa w yzw o liła  4 m iasta oraz 
23 inne m iejscowości, b iorąc 
znaczną zdobycz. A gencja doda
je, że jednocześnie z w a lk a m i w  
V ie tnam ie  północnym , m ie jsco
we oddzia ły a rm ii lu do w e j oraz 
m ilic ja  pod ję ły  dz ia łan ia  wo jen 
ne w  delcie Rzeki Czerwonej 
oraz w  północnych p row inc jach  
V ie tnam u środkowego.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej znisz 
czy ły  7 um ocnionych pozycji 
n iep rzy jac ie la  oraz w y z w o liły  
dw a p o w ia ty  w  p ro w in c ji N uJ  - 
B in h  i  w  p ro w in c ji Tanh-Hoo.

W  ciągu na jb liższych k ilk u  
m iesięcy 12 tysięcy ce ln ików  
zachodnio -  n iem ieckich p rze j
dzie specjalne przeszkolenie 
wojskowe.

*

M ag is tra t zachodniego B e r l i
na zalegalizował osta tn io ponad 
70 zw iązków  pa ram ilita rn ych , 
k tó rych  zadaniem  jes t pobudza 
n ie  i  pod trzym yw an ie  ducha 
odwetu w  narodzie n iem ieckim .

(a) P R A G A  (PAP). Jak  poda
je agencja Telepress z B erlina , 
w  końcu br. z w ięzien ia  Lands- 
berskiego w  pobliżu. M ona
chium  (am erykańska strefa o- 
kupacyjna) zw oln ionych zosta
nie 100 zbrodn iarzy wojennych, 
wśród k tó rych  zna jdu je  się 16 
osób skazanych na karę śm ie r
ci.

B E R L IN  (PAP). Zbrodn ia rz  
wo jenny, W a lte r D uerfe ld , Dy- 
ły  szef oddzia łu I.  G. F arhen- 
werke, w  O św ięcim iu, odpow ie
dz ia lny  za śm ierć 30 tysięcy o -

Na polecenie gestapo, za pieniądze z Londynu 
mordowali polskich patriotów i radzieckich

partyzantów
Drugi dzień procesu zdrajców z Iz w. „Mobilizacyjnego Ośrodka

Wileńskiego Okręgu A K “
(f) W drugim dniu rozprawy przeciwko organizatorom tzw. 

„Mobilizacyjnego Ośrodka Okręgu Wileńskiego AK“ sąd prze 
sluchiwał w dalszym ciągu głównego oskarżonego Olechno
wicza.

O dpow iada jąc na pytan ia  pro 
kura to ra , oskarżony podał da l
sze szczegóły, dotyczące dzia
ła lności w yw iadow cze j „M o b i
lizacyjnego Ośrodka A K “ . W 
m a ju  i  czerwcu 1945 r. rap o r
ty  szpiegowskie sporządzali 
Szczepański, Stachowicz, K u 
czyński, Tomaszewski, i  in n i 
członkow ie n ie lega lne j o rgan i
zacji. R aporty  te przesyłane b y 
ły  do Lo ndynu  za pośredni
c tw em  n ie jak iego M ore low - 
skiego. Z aw ie ra ły  one w iado
mości z te renu k ra ju  oraz z 
W ileńszczyzny. W  późniejszym  

, okresie działa lność w yw iadu  
f ia r  te rro ru  h itlerow skiego, zo- j ¿¡ostała wzmożona z polecenia
sta ł przez am erykańskie  władze 
in te rw ency jne  zw o ln iony z w ię 
zienia.

Nowy wspaniały dowód wyższości
systcimi socjalistycznego 

Dziennik „Prawda"“ o wynikach wykonania 
kwartalnego planu gospodarczego ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). — W 
zw iązku z opub likow aniem  w y 
n ik ó w  w ykonan ia  państwowego 
planu rozw o ju  gospodarki naro

20 la t p rodukc ja  przem ysłowa 
wzrosła 9 razy, to p rodukcja  
przem ysłowa kap ita lis tyczne j 
Europy — globaln ie, pozostała

Porozumienia z ZSRR 
żąda od Truniana 
Komitet Pokoju 

w \larvlandw

(f) W A S ZY N G TO N  (PAP). 
K o m ite t W a łk i o Pokó j w  M a
ry la n d  w ystosował do T rum ana 
i Achesona dekla rac ję  z okazji 
5 -te j rocznicy O rgan izacji N a
rodów  Zjednoczonych. D ek la 
rac ja  w zyw a do wszczęcia ro 
kow ań m iędzy S tanam i Z jedno 
czonym i a Zw iązk iem  Radziec
k im , w  celu u regu low an ia  is t
n ie jących rozbieżności. D ek la 
rac ja  w skazuje na oświadcze
nia  przedstaw icie li Z w iązku  Ra 
dzieckiego na rzecz tego rodza
ju  rokow ań i stw ierdza, że na 
leży wszystko uczynić, aby je 
przeprowadzić.

dowej ZSRR w  I I I  kw a rta le  j w  ciągu tych 20 ła t na jednym  
1950 r. prasa radziecka zam ie- i i tym  samym poziomie.
ściła a r ty k u ły  wstępne, k tó re  
podkreślają, że w y n ik i w y k o 
nania p lanu raz jeszcze w y k a 
zują wyższość us tro ju  soc ja li
stycznego nad kap ita lis tycznym .

Rozwój gospodarki radziec
k ie j — czytam y w a rtyku le  
w stępnym  „P ra w d y “  — jest 
w yn ik ie m  pokojow ej, tw órcze j 
pracy m ilionow ych  rzesz ludzi 
radzieckich, zorganizowanych i 
natchnionych przez w ie lką  pa r- 

! tię  Len ina-S ta iina .
W c h w ili,, gdy w  Zw iązku 

Radzieckim w  ciągu ubiegłych

W USA — ty m  na jw iększym  
państw ie im peria lis tycznym , w 
lipcu  1949 roku  p rodukc ja  prze
m ysłow a w yn ios ła  zaledwie 65 
proc. w  porów nan iu  z n a jw y ż 
szym poziomem p ro du kc ji osią
gn ię tym  w  la tach w o jn y  i była 
o 18 proc. niższa, n iż w  paź
dz ie rn iku  1948 roku.

Im pe ria lis tyczn i magnaci z 
W a ll-S tre e t — kon tynuu je  dzień 
n ik  — szukają 
ostrza jących się spr 
kap ita lizm u  na drodze rożnie 
ca  nia nowej w o jn y  św iatow ej.

Kierowcy ZG ZMP 
zwyciężyli

we współzawodnictwie
(f) W  dn iu  22.10. br. odbyła 

się w  Zarządzie G łów nym  ZM P 
| narada robocza wszystk ich k ie -  j 
j row ców  za trudn ionych w  Z.G.
I Z w iązku  M łodzieży Polskie j.

W  czasie I I I  etapu we w spól- 
w y iśc ia  z za- zńw odnictw ie  zespołowym po- 

J r 7 p.-'7 ności : m iędzy K o lum ną  Samochodową 
7.0 ZM P, a K o lum ną Samocho 
dową Powszechnej O rganiza
c ji „S P “  zwycięży ła  K o lum na 
samochodowa ZG ZM P, prze
wyższając o 6.867 pkt, ko lum 
nę samochodową Powszechnej 
O rgan izacji „S P “ .

D la uczczenia 33 roczn icy Re
w o lu c ji Październ ikow ej i  I I  
Kongresu O brońców  P oko ju  
wszyscy zebrani k ie row cy  zobo-

(a) NOW Y JO RK (PAP). Dnia , ności, usunięcie k tó rych  jest ko - j w iąza li się w  czasie z im y jeż-

gen. Kopańskiego, k tó ry  żądał 
s ta łych rap o rtów  miesięcznych. 
O lechnowicz u tw o rzy ł specja l
ną kom órkę szpiegowską, sam 
stając na je j czele.

Dziesiątki tysięcy dolarów
na zapomogi bandytom
O lechnow icz stw ierdza, że 

rozporządzał wówczas poważ
n y m i funduszam i. W  posiada
n iu  „O środka“  by ło  około 500 
do la rów  zło tych, 200 ru b li z ło
tych  i  oko ło  30 tysięcy do la
ró w  papierow ych. W  1946 ro 
k u  „k u r ie r “  B ukow sk i p rzy 
w ióz ł jeszcze około 10 tysięcy 
do larów , a sam oskarżony po
w raca jąc z Paryża, 1000 do la
rów .

O skarżony przyznał, że w y 
syłane przez niego w iadom ości 
szpiegowskie — w  szczególno
ści dotyczące w o jska — m ogły 
być w ykorzystane przez zagra
niczne ośrodki dyspozycyjne 
przeciw ko w ładzy ludow e j w  
Polsce.

Przesłuchany z ko le i oskarżo
ny  B orow ski u trzym u je , że 
współpracę z kon trw yw iadem  
n iem ieck im  „A b w e h rs te lle “  w 
W iln ie  naw iązał z polecenia 
K om endy W ile ńsk ie j A K  rze
kom o w  celu „rozpracow an ia“  
te j ko m ó rk i n iem ieckie j.

W  styczniu 1944 r. w spó łp ra 
cująca z N iem cam i grupa A K  
otrzym ała od G łębockiego 
(pseud. „C ecy lia “ ) rozkaz za
m ordow ania 3 m ieszkańców wsi

W V rocznicę ONZ Truman usiłuje 
usprauierfliwić.. próby podważenia 

Karły ÎNZ
; 24 bm. odbyła się specjalna se- 
| sja plenarna Zgromadzenia O- 
! gólnego z okazji p ią te j rocznicy 
i O rganizacji Narodów Z jedno- 
! czonych.

Sesję zagaił przewodniczący 
| Zgromadzenia Ogólnego Ente- 
j zam, k tó ry  w yg łos ił k ró tk ie  

przemówienie. O św iadczył on, 
j że m inione pięć la t b y ły  la ta m i 
j tru d n ym i dla O rganizacji N a- 
j rodów Zjednoczonych.
| M ówiąc o problem ach m ię- 
i dzynarodowych, ' Entezam o- 
świadczył, że program  Narodów 
Zjednoczonych — to program  
współpracy, wzajemnego zrozu
m ienia i pomocy. W skazując, że 
w  w ie lu  sprawach Organizacja 
Narodów Zjednoczonych osiąg
nęła znaczne postępy, Entezam 
s tw ie rdz i! równocześnie, iż  nad 
ONZ zaw isła chm ura w  w y n ik u  
fak tu , że p ięciu  sta łych człon
ków  Rady Bezpieczeństwa nie 
pokonało is tn ie jących sprzecz-

nieczńe d la  poko ju  światowego. ¡ dzić na norm ie  le tn ie j, w zyw a-
Po przem ów ien iu sekretarza 

generalnego ONZ T rygve  L ie  
zabra ł głos prezydent S tanów 
Zjednoczonych T rum an. W ięk 
szą część swego przem ówienia 
pośw ięcił T rum an  rozważaniom  
na tem at pokoju, sp ra w ie d liw o 
ści i  hum an itaryzm u oraz ape
lem  o porządek m iędzynarodo
wy. Prezydent T rum an w zyw a ł 
do rea lizac ji w ie lk ich  celów 
ONZ, nazywając dzień uchwale
nia K a r ty  „w ie lk ą  datą“ . P re
zydent Stanów Zjednoczonych 
w ych w a la ł p o lity k ę  am erykań
ską i w ie le  m ów ił o „trosce“ 
rządu Stanów Zjednoczonych o 
ONZ. W zw iązku z ty m  uspra
w ie d liw ia ł agresję am erykań
ską w  K o re i i  zm ieniwszy ton 
swego przem ów ienia przeszedł 
do w ychw a lan ia  potęgi w o je n 
nej, tw orzone j przez Stany Z jed 
noczone. U s iłow a ł on rów nież u- 
sp ra w ie d liw ić  p róby Stanów 
Zjednoczonych, zm ierzające do 
podważenia ONZ.

j.ąc jednocześnie wszystkich 
k ie row ców  w  k ra ju  do tego 
czynu,

Rudziszki. P rzyznając się do u - 
dzia łu  w  te j a k c ji oskarżony ze
znaje, że p rzy  dokonyw aniu 
m orderstw a asystowali N iem cy 
z m ie jscow ej p lacó w k i „A b 
w ehrs te lle “ .

AK-owska sieć 
informacyjna 

kryptonim „Blnme“
Jeśli chodzi o działalność po 

w yzw o len iu  — B orow sk i p rzy 
znaje, że o trzym a ł od O lechno
w icza polecenie rozprowadzenia 
„zapom óg“  pom iędzy b. cz ło n 
ków  w ileń sk ie j A K , przyznaje 
też, że s ta ra ł się on wcisnąć

swoich lu d z i do departam entu 
lo tn ic tw a  cyw ilnego.

P ro ku ra to r: Może oskarżony 
powie, co to b y ło  „B lu m e “ ?

Osk.: B y ł to k ryp to n im , ro d  
k tó ry m  władze niem ieckie  za
szy frow a ły  utw orzoną przez nas 
sieć in fo rm acy jną .

P ro ku ra to r: K to  w chodził w  
skład te j sieci

Osk.: Ja, dw a j bracia Łoz iń 
scy i Subortow icz.

P roku ra to r: Czy aresztowanie 
Nam ysłowskiego i Borysewicza 
było  na rękę Niemcom?

Osk.: Tak, by ło  to po ich m y 
śli!

P roku ra to r: A  k to  zdecydował, 
aby ich oddać w  ręce h it le ro w 
ców?

'Osk.: Nasze w ładze A K . Tuki 
b y ł rozkaz z góry.

Podając dalsze szczegóły 
współpracy W ileńskiego O k rę 
gu A K  z okupantem  B orow sk i 
m ów i: „W  m aju, gdy w idz ia łem  
się z przedstaw icie lem  k o n tr 
w yw iadu  niem ieckiego ten spy
ta ł mnie, czy przez ludzi, k tó 
rych . m am  w  teren ie m ógłbym  
dostarczyć Szczerbcowi l is t “ . 
Oska’rżony przyznaje, że lis t 
ten p rzy ją ł. W dalszym  przeka ' 
z j w a n iu  lis tu  „A b w e h rs te lle  ‘ 
b ra ł rów nież udzia ł współoskar 
żony O lechnowicz.

Krwawy herszt bandytów 
„Łupaszko“ przed sądem
Z ko le i przed Sądem staje 

oskarżony Szendzielarz Z y 
gm unt — osław iony „Łupasz
ko “  herszt te rro rys tyczno  -  ra 
bunkow ych band „O środka M obi 
lizacyjnego W ileńskiego O k rę 
gu A K “ .

Oskarżony Szendzielarz do 
zarzucanych m u zbrodn i i  prze 
stępstw  przyznaje się częścio
wo. Zeznaje on, że od po łow y 
1943 r. b y ł dowódcą tzw . „V  
brygady“  w ileńskiego A K . B ry  
gada ta  pod jego dowództwem  
zwalczała oddzia ły pa rtyza n tk i 
radzieck ie j. O skarżony określa 
w y k rę tn ie  organizowane przez 
siebie napady i  zasadzki na par 
ty ż a n tk ę . radziecką w a lkam i 
„sp o tka n io w ym i“ -

O skarżony przypom ina sobie 
tekst jedne j z u lo tek  rozrzuco
nych w  ty m  czasie na W ile ń 
szczyźnie, w  k tó re j został on o- 
k reś lony ja ko  p rosty tu tka  po li 
tyczna, a jego brygada nazwa
na oddziałem  faszystowskim .

O skarżony us iłu je  zaprze
czyć, że w  okresie od lutego do 
m aja 1944 r. w  re jon ie  W aśnie- 
w o urządził k ilkanaście  zasa
dzek na partyzantów  radziec
k ich , przyznając się natom iast, 
że w  tym  okresie jego „b ry g a 
da“  wspóln ie z „b rygadą V I “

przeprowadzała „oczyszczanie 
te renów “ .

Przewodniczący: Czy N iem 
cy w iedz ie li, że zwalczacie par 
tyżan tkę radziecką?

O skarżony: Tak. Słyszałem o 
tym  w  czasie przesłuchiwania 
w  gęstapo.

Szendzielarz w y jaśn ia  dalej, 
że w iosną 1944 r. w  czasie po
dróży do W ilna  został zatrzyma 
ny przez Gestapo. P rzyznał on 
się od razu, że jest dowódcą 
„b ryg ad y“  w ileńsk ie j A K , 
wówczas zaproponowano mu 
współpracę.

Szendzielarz zeznaje dale j, 
że w  c h w ili zbliżan ia się o fen
syw y radzieckie j, a następnie 
po w yzw olen iu  k ra ju  przez A r 
m ię Radziecką przedarł się ze 
swoją bandą na tereny w o je 
wództwa białostockiego, gdzie 
podporządkował się początkowo 
kom endantow i B ia łostockiego 
O kręgu A K  pseudonim  „M ś c i- 
sław “ .

Odpowiedzialność za dyw e r
sję i  napady rab un kow o -te rro - 
rystyczne upraw iane przez je 
go bandę na teren ie B ia łostoc
czyzny po w yzw oleniu k ra ju  o- 
skarżony us iłu je  przerzucić czę
ściowo na „M śc is ław a“ . O skar
żony przyznaje, że banda jego
zdobyw ała“  pieniądze i zao

patrzenie drogą napadów rabun 
kow ych oraz m ordowała 
funkc jonariuszy w ładz państwo 
wych, up raw ia ła  dyw ers ję  WP-

Długa lista p o tw o rn y c h
zbrodni

Przewodniczący w ylicza o- 
skarżonemu długą lis tć m or
derstw , dokonanych na dzia ła
czach dem okratycznych oraz 
żołnierzach po lskich i radziec
kich, ak tów  dyw ers ji i napa
dów rabunkowych, dokonanych
przez bandę Łupaszki na te re 
nach Białostocczyzny.

Szendzielarz potw ierdza w ie 
le ob ję tych wykazem  po tw or -

* -
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Komunikat głównego 
pełnomocnika spisu 

inżynierów i techników
(£) W z w ią z k u  z 7.akońęzeniem  w 

d n iu  20 p a ź d z ie rn ik a  1950 r . spisu 
in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  o raz  osób 
w y k o n u ją c y c h  czyn no śc i, bądź też 
z a jm u ją c y c h  s ta n o w is k a  p o w ie rz a 
ne za zw ycza j in ż y n ie ro m  lu b  te c h 
n ik o m , p od a je  się do  w ia d o m o śc i 
osób. k tó re  p od le ga jąc , w  m yśl u - 
s ta w y  z d n ia  13 lip ca  b r., sp is o w i 
n ie  m o g ły  z ja k ic h k o lw ie k  p rz y 
czyn  zg łos ić  się do  re je s tra c j i,  aby 
n a ty c h m ia s t z a w ia d o m iły  o tym  
N acze lną  O rg a n iz a c ję  T e c h n ic z n ą  — 
R e je s tr  In ż y n ie ró w  i T e c h n ik ó w , 
W arszaw a, ul. C zackiego 3-9, celem  
u n ik n ię c ia  k o n s e k w e n c ji p ra w n y c h .

N a le ż y  w y ra ź n ie  podać im ię , naz 
w is k o , d o k ła d n y  adres  za m ie szka 
n ia , adres z a k ła d u  p ra c y , s ta n o w i
sko , za w ó d , w y k s z ta łc e n ie  i  p o w o 
d y  n ie zg łosze n ia  s ię  do  sp isu .

Akademia u Warszawie z okazji 
dnia Narodów Zjednoczonych

Z in ic ja ty w y  Polskiego Tow a
rzystw a P rzy jac ió ł O rgan izacji 
Narodów  Zjednoczonycn odbyła 
się 24 bm. w  sali M uzeum Na
rodowego w W arszaw ie uroczy
sta akadem ia z okazji Dnia Na
rodów Zjednoczonych.

Po zagajeniu akadem ii przez 
prezesa Polskiego Tow arzystw a 
P rzy jac ió ł O NZ pos. Juszkiew i- 
cza w yg łos ił okolicznościowy re 
fe ra t w icem in is te r Jetzy Szta- 
chelski.

Polska i  naród po lsk i —  pod 
k re ś lił m ówca — przez cały 5- 
le tn i okres is tn ien ia  O NZ w y -

wzm ocnienia O rganizacji N a ro
dów Zjednoczonych, jako in 
strum entu  wzm ocnienia pokoju 
i m iędzynarodowej współpracy. 
Bez względu na w y n ik i głoso
wania na sali obrad ONZ, —* 
kończy w icem in is te r Sztachelski 
— jesteśmy głęboko przekona
ni, że nasze postępowanie odpo
wiada interesom  i cieszy się 
poparciem  setek m ilionów  lu 
dzi, k tó rym  droga jest sprawa 
pokoju. Z nam i jest potężny 
Zw iązek Radziecki, z  nam i jest 
W ie lk i S ta lin  — Chorąży poko
ju , nasze będzie zwycięsty/c!

kazyw a ly , że dąży ły  i dążą do i Pokój zwycięży w ojnę!

Znam y to ju z  wszystko z in 
nych procesów tego samego ' t y 
pu: zo czasie okupac ji h it le ro w 
sk ie j w ysług iw an ie ' się bądź to 
gestapo, bądź to Abw ehrste lle  
— niem ieckiem u w yw iadow i, 
a jednocześnie judaszowskte 
m ordy, dokonywane na p a tr io 
tach i  na partyzantach radziec
k ich  i  po lsk ich bo jow nikach o 
wolność. Po w o jn ie  — n o rm a l
ny rozw ó j: stoczenie się do rzę
du pospo litych m orderców i  a- 
gentur w yw iadów  im p e r ia lis ty 
cznych.

To, że społeczeństwo polskie  
poznało ju ż  drogę hańby po l
skich faszystów, nie znaczy jed 
nak byśm y za każdym razem 
nie m ie li na n o w o  się wzdrygać 
w ob liczu u jaw n ianych na p ro 
cesach bezprzykładnych  zbrodni, 
najniecniejszego  zaprzaństwa i 
zdrady narodu.

W d ru g im  dn iu  procesu „o- 
środka w ileńskiego“  A K  b y ł ta 
k i jeden moment cha rak te ry 
styczny: zeznawał Łupaszko - 
Szendzielarz, zb ir nad zb iry , m or 
derca, którego ręce ociekają 
k rw ią  zabójca, k tó ry  ma ty le  o- 
fia r na swoim  — na zw ijm y to 
„sum ien iu ", że nie może ich na
wet spamiętać Szendzie larz-Łu  
paszko ju ż  w  czasie okupacji 
rozpoczął swą „ka rie rę ", m ordu  
jąc na polecenie h itle row sk iego  
w yw iadu  pa rtyzan tów  radziec
k ich  na W ileńszczyźnie. W ów 
czas partyzanci radzieccy gene 
ra la  M arko iua w y d a li u lotkę,

nych zbrodni, zasłaniając się 'O  
do reszty brak iem  pamięci.

Oskarżony zeznaje da le j, że 
po pewnym  czasie opuścił woj. 
białostockie i podporządkowu
jąc  się wspńłoskarżonemu O - 
lechnow iczow i jako  kom endan
to w i O kręgu W ileńskiego A K  
przeniósł działalność- swej ban
dy na tereny Pomorza.

Szendzielarz bez skrupu łów  
obciąża współoskarżohego O le
chnowicza, stw ierdzając, że da 
w a ł mu on kole jne rozkazy do
tyczące działa lności jego ban
dy. Oskarżony zeznaje m. in., 
że O lechnowicz zalecał rabo
wanie pieniędzy oraz daw ai roz 
kazy m ordowania fnn kc jo n a riu  
szy służby bezpieczeństwa.

Przewodniczący: Czy w  lu 
tym  1948 r. we wsi Mążenin o - 
skarżony dat rozkaz zam ordo
wania funkcjonariusza Urzędu 
Bezpieczeństwa publicznego 
Franciszka Filczuka?

Osk: W 1946 roku  zgodnie z 
o trzym anym  rozkazem dałem  
rozkaz zwalczania funkc jona
riuszy bezpiecze,i,stwa. T a k i 
rozkaz dałem „a la longue“ .

Przewodniczący w ylicza na
stępnie oskarżonemu ko le jne 
zbrodnie popełnione przez jego 
bandę °d  czasu podporządko
wania się oskarżonego w spó ł- 
o skarżonemu O lechnow iczow i.

Szendzielarz tw ie rdz i, że w y 
pe łn ia ł ty lk o  rozkazy O lechno
wicza.

W tym  strasznym  w ykazie 
Znajduje się również m. in. 
jedna z na jpotw orn ie jszycn 
zbrodni, — zam ordowanie w  
połow ie stycznia 1947 r. 9 ro 
bo tn ików  fa b ry k i w Chodak 3- 
w ie, przejeżdżających samocho 
dem szosą Seroczyn — S te r
dyń.

Przewodniczący: Czy oskar
żony przyznaje sie do w ydan ia  
grupie Bartosza rozkazu zamor 
dowania 9 robo tn ików  fa b ry k i 
w  Chodakow i e?

Osk.: T ak jest.
Na tym  Sąd p rze rw a ł roz

prawę do dn ia następnego.

i
N f

uśw iadam iającą ludność, k im  
jest podszywający sic pod m iano  
partyzanta Łupaszko. Z b ir p rzy  
pominą sobie tę u lotkę. M ów i 
nawet, ze swoistą satysfakcją :
„ W ulotce te j pisano, ze nasze 
oddziały są faszystow skim i, a 
mnie nazwano polityczną p ro 
s ty tu tką ".

Bezprzykładny cynizm cechu 
je  tych m orderców. Łupaszko- 
mówi o sw o je j „działa lności“  po 
wojnie, k iedy to n iem a l co dzień 
mordował albo kazał m ordow ać  
najlepszych synów Polski L u 
dowej:  raz b y l i  to pracownicy  
organów bezpieczeństwa, in 
nym razem robotn icy Choda
kowscy, ag itu jący w okresie 
przedwyborczym .

Sarn „ kom endant“  Olechno
w icz gra w  czasie procesu in 
ną rolę. Dobrze wystud iow aną  
Olechnowicz przyb iera pozę 
„w odza", k tó ry  by ł „ponad to" 
co czyn ili jego podw ładni. O- 
lechn&wicz przyw dziewa na pro 
cesie „b ia łe  rę k a w ic z k i ', ale 
przez nie przecieka również  
krew . Łupaszko- opowiada z 
szczerością m ordercy, k tó ry  już  
nic nie ma do straceniu, te roz 
kazy m ordów otrzym yuzal od 
Olechnowicza.

Z odrazą, z przytłaczającym  
uczuciem odrazy i  z n ien aw i
ścią do tych ka tów  i  ka tow 
skich pom ocników, śledzą prze 
bieg procesu nie ty lk o  obecni 
na sali sądowej, ale i  wszyscy 
uczciw i ludzie w  Polsce,
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Praca w im ię  poko ju
Robotnicy moskiewscy omawiają uchwały I I  Wszecfazwiązkonej 

Konferencji Obrońców Pokoju
R ogatka Iljc z a . W ysoko w  

n iebo sięgają ko m in y  jednego 
z na js tarszych zakładów  m eta
lu rg iczn ych  M oskw y, hu ty  
„S ie rp  i  M ło t“ . O fia rn ie  p ra
cu ją  m oskiew scy h u tn ic y  przy 
piecach m artenow skich , w  w a l
cow niach. Szeroko w  k ra ju  
znane są ich osiągnięcia w p ra 
cy. Dw om a orderam i — Lenina 
i  Czerwonego Sztandaru zo
s ta ł nagrodzony zakład. W ielu 
ro b o tn ik ó w  o trzym ało za swą 
pracę o rdery i medale.

Tu, podobnie ja k  i w  całym  
k ra ju  radzieckim , każdy czło
w ie k  p racu je  z m yślą o pokoju.

W y t a p ia c z  s t a l i  Z uraw lew , k tó  
rego p rodukc ja  w yn ios ła  2“  ton 
s t a l i  ponad plan, m ów i:

—  To jes t nasz w k ła d  do spra 
w y  w a lk i o pokój.

S ta ry  ro b o tn ik  W asin, nagro
dzony orderem  Lenina za w ie 
lo le tn ią ; o fia rną  pracę pisze w 
gazetce zak ładow e j: — „Będę 
nadal p racow ał z oddaniem  
T y lk o  pracą można w yw alczyć 
p o k ó j“ .

Praca w  im ię  poko ju ! Cóż 
wyższego i  ba rdz ie j szlachetne
go może być od tego celu. H u t
n ic y  zakładów  „S ie rp  i M ło t"  
wszyscy podp isa li ąpel sztok
ho lm sk i i  teraz p rz y s tą p ili do 
p racy  na w artach  pokoju. 

W ysy ła jąc  swego delegata na 
W  szechzwiązkową K on fe renc ję  
O brońców  P oko ju  h u tn ic y  na
kaza li mu oznajm ić z try b u n i7, 
że w szystk ie  swe s iły  oddadzą 
spraw ie  w a lk i o pokó j, w a lk i 
p rzec iw ko  przestępczym  planom  
an g lo -am erykańsk ich  agreso
rów .

20 październ ika  od by ły  się na 
■wszystkich oddziałach zakładu 
m asów ki. H u tn ic y  o m a w ia li w y 
n ik i obrad d ru g ie j W szechzwią
zkow ej K o n fe re n c ji O brońców 
P oko ju , W  w a lcow n i składa ł 
sprawozdanie z obrad kon feren
c j i  m a js te r Iw a n  T u rtan ow , de
lega t na I I  W szechzwiązkową 
K on fe renc ję  O brońców  Pokoju. 
Jako z w y k ły  ro b o tn ik  przyszedł 
do h u ty  T u rta n o w  przed 25 la 
ty , a teraz je s t je dn ym  z n a j
lepszych m a js tró w , jes t człon
k ie m  M osk iew sk ie j O kręgowej 
R ady Delegatów Lu du  P racu ją 
cego.

Piersi Turtanowa zdobią dwa 
ordery Lenina — świadectwo 
pełnej poświęcenia pracy.

Podszedł o to  do sto łu , p rz y 
k ry tego  czerw onym  płótnem . O - 
tw a rta  tw a rz , m ądre oczy wpa 
tru ją  się p iln ie  w  zebranych. 
Wszyscy są tow arzyszam i jego 
pracy, w ie lu  z n ich zna ju ż  od 
dz ies ią tków  la t, zna ich m yś li i 
pragn ien ia , w ie, ja k  głęboko 
in te resu je  ich sprawa pokoju, 
w ie , że są zdecydowani w a l
czyć o pokój, że n ienaw idzą
anglo -  am erykańskich  podże
gaczy w o jennych . W spólne u 
czucia zna jd u ją  odbicie w 
słowach, ja k im i T u rtan ow  
radz ieck i ro b o tn ik  rozpoczyna 
swe przem ówienie. M ó w i spo
ko jn ie , bez zbędnych frazesów 
i  p ięknych  gestów: m ó w i tak, 
ja k  wszyscy ludzie , w ierzący w  
swą sprawę.

„Tow arzysze — zwraca się 
do zebranych T u rtan ow . — Na 
I I  W szechzwiązkową K on fe ren 
c ję  O brońców P oko ju  w  K o 
lu m n o w e j Sali Dom u Z w ią z -

M. Suchanów  
---------------- ------

ków Zawodowych, leżącego w 
centrum naszej ukochanej sto
licy Moskwy, przybyli najlepsi 
przedstawiciele radzieckiego 
narodu. W  atmosferze nieby
wałego entuzjazmu i jedności 
toczyły się obrady konferencji. 
W wystąpieniach delegatów 
dźwięczał głos radzieckiego na
rodu, wyrażający palącą niena
wiść do anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych i żąda
jący pokoju konferencja wy
kazała, że ludzie radzieccy, ze
spoleni nierozerwalnie wokół 
swego rządu, ukochanej partii 
bolszewickiej, wielkie®0 chorą
żego pokoju towarzysza Stalina, 
stoją niewzruszenie na straży 
pokoju.

W iem y, co to  je s t w o jna, w ie 
m y, ja k ie  k lęsk i przyn iosła  ona 
radzieckiem u narodow i, w iem y 
jednak, ja k  prędko zostało od
budowane . to wszystko co zo
stało zniszczone przez wojnę. 
O dżyły fa b ry k i i robo tn icy  pro 
d u ku ją  w  nich teraz w ięce j m e
ta lu , w ięcej maszyn, n iż  przed 
w ojną. Na w ypa lonych przez 
w o jnę polach zb ie ra ją  kołchoź
n icy  n iebyw a łe  p lony, zasadza
ją  lasy, zgodnie z w ie lk im  sta
lin o w s k im  planem  przeobra
żają przyrodę. Z każdym  dn iem  
w ciąż p iękn ie j ro zkw ita  życie 
na z iem i radzieck ie j. W spania
łe pe rspek tyw y przed narodem  
radzieck im  o tw ie ra  budow n ic 
tw o  e le k tro w n i wodnych na 
W ołdze i Dnieprze, kana łów  w  
T u rkm e n ii, na po łudn iu  U k ra i
n y  i  pó łnocy K rym u . Wszyscy 
ludz ie ' radzieccy zajęci są po
ko jow ą  pracą w  im ię  zw ycię
stw a kom unizm u...

Nasze dążenie do u trz y m a 
n ia  poko ju  je s t zrozum ia łe  i  
b lis k ie  w szys tk im  uczc iw ym  lu 
dziom  na k u l i z iem skie j.

Jako członek de legacji zw iąz
kow e j zw iedziłem  A ng lię . Spo
tyka łe m  się tam  z ro b o tn ika m i 
po łudn iow e j W a lii i  She ffie ldu , 
z ro b o tn ika m i Szkocji. Szczegól
n ie  mocno pam iętam  słowa pew 
nego w a lcow n ika  angielskiego, 
a w ięc człow ieka m o je j specja l
ności. „Pow iedzcie robo tn ikom  
radz ieck im  — m ó w ił on, —  żc 
angielscy h u tn ic y  n igdy  n ie  bę
dą walczyć p rzec iw ko  Rosja
nom  W iem y, że na ród  radz ieck i 
b ro n i sp ra w y poko ju , szczęścia 
lu d z i w szystk ich  k ra jó w , nieza
leżności narodow e j wszystkich 
lu d ó w “ .

Z g łębok im  szacunkiem  uści
snąłem dłoń tem u człow iekow i. 
W yra z ił on w  swych słowach to,
0 czym  m yślą wszyscy prości i 
uczc iw i ludzie  A n g lii, k tó rzy  nie 
naw idzą w o jn y  tak, ja k  i m y je j 
n ienaw idzim y.

S iły  poko ju  są potężne. Rosną
1 krzepną one z każdym  dniem  
i ja kb y  się nie w śc ieka li anglo- 
am erykańscy podżegacze w o jen -
n j _ rje  uda się im  wykonać
swych złowieszczych planów. 
Gwarancją tego jest nasza wal
ka o pokój, witana z uznaniem 
i popierana przez wszystkich 
uczciwych ludzi na kuli ziem
skiej, gwarancją tego jest mą
dre kierownictwo naszego uko
chanego ojca i nauczyciela, wiel 
kiego Stalina.

Będziemy więc pracować, to
warzysze, jeszcze lepiej, będzie

m y um acniać swą pracą potęgę 
naszego k ra ju  radzieckiego, na 
k tó ry  z głęboką w ia rą  i nadzie
ją  zwrócone są oczy ludz i, m iłu  
jących pokój i  dem okrację...“ .

P racować w  im ię  poko ju ! Tą 
m yślą p rzen ikn ię te  b y ły  wszyst
k ie  w ystąp ien ia  dalszych m ów 
ców. N aczeln ik  zm iany in żyn ie r 
M icha ł P arn iew , w a łc o w n ik  Wa 
sy li Popow, stachanówka P o li-  
na Z u jew a i in n i so lida ryzow a li 
się gorąco z uchw a łam i I I  
W szechzwiązkowej K o n fe re n c ji 
O brońców P oko ju , z gn iew em  i 
oburzeniem  m ó w ili o angio-am e 
rykań sk ich  agresorach, k tó rzy  
rozpęta li k rw a w ą  w o jnę  w  K o 
re i i  p ró bu ją  zam ienić N iem 
cy zachodnie w  bazę agresji 
p rzeciw ko Z w ią zkow i Radzie
ckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji lu 
dowej. M ów cy zobow iązali się 
pracować jeszcze lep ie j, aby u - 
m acniać tym  potęgę m iłu jącego 
pokój narodu radzieckiego:

— W yprod uku jem y jeszcze 
w ięcej m eta lu , s ta li, w a lców k i 
d la  naszego pokojowego budo
w n ic tw a , d la  wzm ocnienia po
tęg i o jczyzny radz ieck ie j — ostoi 
poko ju  na ca łym  świecie.

Zobow iązan ia swe potw ierdza 
ją  h u tn ic y  w  pracy p raktyczne j. 
W alcow nia, k tó rą  k ie ru je  Iw a n  
T u rtan ow , w yp rodukow a ła  we 
w rześniu tys iąc ton w a lców k i 
ponad plan. W październ iku  pra 
cuje w a lcow nia  jeszcze lep ie j. 
Cały zakład p rzekroczył plan 
w rześn iow y i zw iększył p ro 
dukc ję  w  październ iku.

W liśc ie  do S ta lina  uczestnicy 
m asów ki piszą:

— M y, m oskiewscy hu tn icy , 
będziemy razem z ca łym  na ro
dem radz ieck im  w a lczyć n ie 
us tęp liw ie  o pokój. S o lida ryzu 
je m y  się wszyscy z uchw a łam i 
I I  W szechzw iązkowej K o n fe 
re n c ji O brońców  P oko ju  i  je 
steśmy mocno przekonani, że 
spraw a poko ju  zwycięży. N a j
lepszą odpow iedzią podżegaczom 
w o jen nym  będzie nasza w y d a j
na, stachanowska praca w  im ię  
ro z k w itu  kochanej o jczyzny ra 
dzieckie j, w  im ię  poko ju  i  de
m okrac ji.

— P okó j zwycięży w o jnę , bo
w iem  ńa czele ruch u  poko ju  stoi 
cle W y, nasz d rog i w odzu i nau 
czycie lu, tow arzyszu S ta lin ie .

„E u rope jska ”  maska zdrajców Francji
M in is te r Schum an b y ł jednym  

z trzech au to rów  now o jorsk iego 
ko m u n ika tu  o re m ilita ry z a c ji 
T r izo n ii. N ie ulega na jm n ie jsze j 
w ą tp liw ośc i, że francu sk i m in i
s ter spraw  zagranicznych w y r a 
żał w  N ow ym  J o rku  o fic ja ln e  
stanow isko francuskiego rządu. 
I  nie ulega w ą tp liw ośc i, że sta 
now isko to da się streścić k ró 
tko  i  zw ięźle: odrodzenie n ie 
m ieck ie j potęgi m ilita rn e j — 
przekreślenie . bezpieczeństwa i 
suwerenności F ranc ji.

K ie d y  jednak  przyszło do przed 
Stawienia kw e s tii zb ro jeń n ie 
m ieck ich  w  parlam encie — rząd 
s tchórzy ł i postanow ił om ów ić 
tę sprawę na m arginesie debaty 
o przedłużen iu służby w o jsko 
w e j. W  ten sposób reakc ja  fra n  
cuska chciała zd ław ić wszelką 
dyskusję  w  parlam encie i uk ryć  
przed narodem  jaw ną  zdradę in 
teresów narodowych.

A le  ta k  w ie lk ie  by ło  oburze
nie w  całej F ra n c ji, tak  potęż
ną fa lę  pro testów  w yw o ła ła  re - 
m ilita ry z a c ja  T rizo n ii, że rząd 
P levena m usia ł się cofnąć. Pod 
naporem  o p in ii pub liczne j k o 
m is ja  spraw  zagranicznych Zgro 
madzenia Narodowego, k tó re j 
większość stanow ią posłow ie 
p a rtii burżuazyjnych , zmuszona 
by ła  przy jąć wniosek k o m u n i
stów  i jednom yśln ie  zażądała dy 
skupowania oddzie ln ie i to  na 
p ierw szym  p lan ie  spraw y re m i
lita ry z a c ji N iem iec.

Równocześnie — w p ły n ę ła  na 
ręce. rządu francusk iego  nota 
rządu radzieckiego, dem asku ją 
ca re m ilita ry z ą c ję  T r iz o n ij. Rów 
nocześnie n iem a l —• w  Pradze 
zapad ły doniosłe uch w a ły  m in i
s tró w  8 państw  — k tó re  ugodzi
ły  w  samo sedno: zdem askowa
ły  w o jenną p o lity k ę  m ocarstw  
zachodnich, a w ięc i rządu F ran 
c ji w  T rizo n ii, pokazując ró w 
nocześnie jedyną drogę poko jo 
wego rozw iązania spraw y N ie - 
m ieć, zgodnie z in te resam i wszy
s tk ich  narodów, a w ięc  i  narodu 
francuskiego.

Zmuszona by ła  to przyznać 
naw et o fic ja ln a  „Agence F ran  - 
ce Presse“ , pisząc w  zw iązku z 
uchw a łam i w  Pradze: „W sze lk ie  
odrodzenie rn ilita ry z m u  n ia n ie c  
kiego jest w  istocie poważne 
groźbą nie ty lk o  d la  ZSRR, ale 
rów n ież clla w szystk ich  k ra jó w  
poko jow ych , a w  szczególności 
tych, k tó re  w  stooim  czasie pa
d ły  o fia rą  h itle ro w s k ie j agresji

U ch w a ły  praskie  zapad ły w  
c h w ili na jba rdz ie j n iew ygodne j 
d la  naciskanego przez Was?,-, ng

ton, a równocześnie bojącego 
się w łasne j o p in ii'p u b lic z n e j — 
rządu F ra n c ji. P a rysk i korespon 
dent „M onde“  w  zw iązku  z tym  
p isa ł: „ Program  p ra sk i został 
opub likow any w  momencie, k ie 
dy zaczynają  się de lika tne  dys
kusje a tla n tyck ie “ .

S ytuacja  rządu Plevena by ła  
zaiste „d e lik a tn a “ . Jak tu po - 
przeć rem ilita ryza c ję  T rizo n ii, 
udając zarazem przed narodem  
opozycję — oto dy lem a t re a kc ji 
francusk ie j. D ługo też trw a ły  
wstępne dyskusje  nad rządową 
dekla rac ją , k tó ra  została ogłoszo 
na przez P levena w  p ie rw szym  
dn iu  pa rlam en ta rne j debaty. — 
Oczywiście — nie chodziło o 
m e ritu m  sprawy. Żadna z p a r ti i 
rządowych nie m ia ła  zastrzeżeń 
co do samego fa k tu  utw orzen ia  
a rm ii zachodnio -  n iem ieck ie j. 
Dyskusja toczyła się c  s fo rm u
łow anie , o znalezienie m oż liw ie  
n iew inn e j nazwy d la  kornpro  - 
m itu jące j treści.. W  łon ie  k ie  - 
row n ic tw a  SFIO  — większość z 
Jules M ochem i  G uy M o lte tem  
na czele — stanęła ,,w opozyc ji" 
...term inologicznej. M och i  M o l-  
ie t żądali bow iem , żeby cała 
im preza z u tw orzen iem  nowego 
W ehrm achtu nie nazyw a ła  się 
„a rm ią  n iem iecką w  E urop ie “ , 
ale. . N iem cam i w  europe jsk ie j 
a.nr i i “ .

W aszyngton z n ie c ie rp liw ił się 
jednak tą ja łow ą  dyskusją . 
W kroczyła  am erykańska prasa. 
„N ew  Y o rk  H e ra ld  T ribu ne  ‘, 
p rzypom ina jąc o „pom ocy“  am e
ryka ń sk ie j d ia  F ra n c ji g rzm ią  - 
ła : „N iech  teraz F rancuzi sp ro 
sta ją  odpowiedzialności, k tó rą  
p rz y ję li na siebie ' — w  W aszyng 
ton ie “ .

I  M och ośw iadczył naza ju trz : 
„O siągnę liśm y pełne porozum ie
nie“ . •

*

W yty7czne francu sk ie j dekla - 
ra c ji rządow ej op ub liko w a ł 
p ie rw szy — w idoczn ie , na jle p ie j 
po in fo rm ow any -— am erykański 
„N e w  Y o rk  Tim es“ . ,1'ej, g łówne 
p u n k ty  — to: połączenie pod

Z. A rtvm o w ska : dowej, sk ie row ane j p rzeciw ko 
j żywotnyun in teresom  F ranc ji.

D ek la rac ja  Plevena p rzygoto
w aniach w idać socja ldem okra- 1 wana b y ła  w  pośpiechu. T łum a 
tyczny pazur Mocha i  G uy M o l-  ! czy ł ten pośpiech p a rysk i ko - 
l eta. i respondent „N ew s C hron ic ie “ :

| „S tany  Zjednoczone popiera ją  
Rządowy p lan  p rze k re ś le n ia : swą presję na F ranc ję  groźbą, 

suwerenności F ra n c ji p o w ita ła  | Po pierwsze am erykańska  po- 
óczyw iśc ie  z zadowoleniem  fra n  i moc finansow a zalezna będzie 
cuska reakcja . G uy M o lle t -  | od tego czy F ranc ja  p rzy jm ie  
na zjeździe COM1SCO — pon-ie- | w a ru n k i am erykańskie , a po 

.chał karko łom nego s łow n ic tw a i dru y  e,
d e k la ra c ji rządow ej i ca łk iem  
jasno i prosto w yp ow ied z ia ł się 
za stw orzeniem  a rm ii n iem iec
k ie j. K ra jo w y  kom ite t M R P  rów  
nież w yp ow ied z ia ł się za „zb ro -

że rząd USA zamierza 
zrealizować sw ój plan bez wzglą  
du na to, czy F ranc ja  zgodzi się 
na niego, czy nie  ‘

A „M onde“

„ In te re s  F ra n c ji jest nie do 
pogodzenia z re m ilita ryza e ją  za
chodnich N iem iec. Tymczasem  
rząd fra n cu sk i zgodził się na po 
nowne uzbro jen ie  N iem iec za - 
chodnich, gdyż taka jes t w o la  je  
go am erykańskich  panów “  — p i 
sała „T H u m a n ite “  w  zw iązku z 
uchw a łam i kon fe renc ji p ra sk ie j.

T ak ie  jest zdanie ogrom nej 
w iększości Francuzów, bez 
względu na przekonania p o li
tyczne. P rzeciw ko no w o jo rsk im  
uchwałom  o re m ilita ry z a c ji T r i 
zonii. przeciwko przedłużen iu

strzeżeniach Londynu i Waszyn
pisząc o za - j st’.’,żby w o jskow e j we F ra n c ji,

je n ia m i n ie m ie ck im i w ram ach  j «tonu wobec nowego ..suparpla- 
europe jsk ich “ . Podobną uchwałę ! nu  Schum ana" s tw ie rdza ł: „L on  
pow zię ła  p a rtia  „soc ja ldem okra
tó w “ , k tó re j p rzyw ódcy — by 
ły  sekre tarz genera lny SFiO . 
późnie j radca rządu V ichy- -F a 
ure i  tacy ko laborac jon iśc i, ja k  
b y li m in is tro w ie  Peta ina: M ar- 
que ti, F ra n d in  — ze zrozum iałą 
radością p rzyk lasnę li . planom 
nowego W ehrm achtu.

Równocześnie na k ra jo w e j na
radzie RPF de G au lle  oświa-d - 
czył: „D o jdz iem y do w ładzy  gdy 
będzie za 5 m in u t 12“  i pop ie ra 
ją c  p lan re m ilita ry z a c ji T r i 
zon ii dodał cynicznie : „e w e n tu 
alne uczestnictioo kon tyngen - 
tow  zachodnio -  n iem ieck ich  u> 
w alkach nad Łabą nie pow inno  
nikogo a larm ow ać“ .

24 październ ika — k ie dy  P le- 
vqn w n iós ł p ro je k t d e k la ra c ji 
rządow ej na Zgrom adzenie N a
rodow e — ok lask iw a ła  go zgod
nie  cała reakcja . Pow sta ł szcze
gólny rodza j jedności an tyna ro -

zaprotestow ał cały k ra j.  K ie dy  
rząd francuski zdradził in teresy 
narodowe, k iedy bezpieczeństwo 
k ra ju  i jego niepodległość zosta
ły  przekreślone na rozkaz W a
szyngtonu — lud  francusk i, pod 
k ie row n ic tw e m  kom unistyczne j 
p a rtii wzm ógł w a lkę  o suw eren
ność i in teresy narodowe F ra n 
c ji.

I w  tym  w łaśnip momencie,

dyn i W aszyngton zarzucają pla 
now i. że wym aga zbyt d ług iego  
czasu d la  rea lizac ji. A m eryka  
zaś pragnie decyzji na tychm ia 
stowe j f ‘ .

Ja k i w ięc cei ma p ’.an fra n cu 
ski, k tó ry  zdaniem w szystkich 
jest n ierealny?

„Ce M a tin “  rozszyfrow u je  je 
go znaczenie: „S tany  Zjednoczą- \ k iedy francuscy m in is tro w ie  do- 
ne będą się domagać m .jp ie rw  b ija ją  ta rgów , w yda ją  k ra j na 
u tw orzen ia  a rm ii n iem ieck ie j, a i lu p  h itle ro w s k im  zbrodn iarzom  
późnie j dopiero zgodziłyby się ; w7o jennym  — dek la rac ja  praska 
przedysku tow ać p lan  rządu fra n  j stała się potężną podporą w a lk i 
cuskiego Plan tan- jes t w ięc o b li i francuskiego narodu. D em asku- 
czony na użytek w ew nę trzny". | jąc  bow iem  niebezpieczeństwo

To znaczy: rząd Plevena ju ż  grożące F ra n c ji ze s trony  od ra - 
daw no zgodził się na re m ilita ry -  j dzającego się n iem ieckiego m i-  
zację T riz o n ii, ty lk o  boi się po- i lita ry z m u  — dek la rac ja  praska 
w iedzieć to  głośno, boi się wda- j wskazała drogę pokojowego roz - 
snego narodu. i w iązan ia spraw y N iem iec, drogę

A le  je ś li nawet dek la rac ja  | zapewnienia pokoju w  Europie, 
francuskiego rządu obliczona by j Jedyną drogę, zgodną z in te re - 
ła na „u ży te k  w e w nę trzny “  — to j sami m iłu ją cych  pokój narodów  
została żle obliczona. ' — a w ięc i narodu francuskiego.

Robotnicy Nowej Huty wprowadzają 
system oszczędnościowy Korabiclnikowcj

r ia łów  budowlanych na wszystkich odcinkach budowy.

(f) W K rakow ie  odbyła się dnia 23 bm. narada aktyw u 
partyjnego, związkowego i młodzieżowego Nowej Huty. Na
rada budowniczych Nowej H u ty  m iała na celu wprowadze
nie systemu oszczędzania L id ii K orab ie ln ikow e j oraz o m ó -

wspólną k o n tro lą  przem ysłu } w ie n ie  sbosobów i metod w a lk i z m arnotrawstwem  mate-
zbro jeniowego zachodniej E uro  • i ,  , — >--------1. ----------i-t-r-t. —j~:_ i— u
py i  stworzenie a rm ii eu rope j
skie j (oczyw iście z udzia łem  
n iem ieckich  d y w iz ji) ,  pod k ie  - 
row n ic tw e m  „europe jsk iego m i
n is tra  ob rony“ . Ten „p la n  Schu
mana N r  2“  — ja k  go nazywa 
„P a ris  Presse“  przepo jony jest 
„eu rope jską“  frazeologią. Na - 
w e t żołn ierze te j a rm ii „b y lib y  
raczej E urope jczykam i, n iż  o

Z ob rad  k o n fe re n c ji p ra sk ie j

R eferat o w ie lk ic h  zadaniach, 
nałożonych na załogi robotnicze, 
biorące udzia ł w  budow ie  N o
w e j H u ty  w yg ło s ił p rzew odn i
czący P ow ia tow e j Rady Z w  
Zaw; W ojtasów . W skazał on, że 
podjęcie za p rzyk ładem  ro b o tn i 
ków  narodów radz ieck ich  w ie l
k ie j a k c ji oszczędnościowej przy 

byw a te lam i poszczególnych \ budow ie N ow e j H u ty  jes t je d - 
państw “ . — stw ie rdza rządowa I nym  z na jp iln ie jszych  zadań je j 
dekla rac ja . I  w  tych  m ętnych, j budowniczych, 
„ponadnarodow ych“  s fo rm u ło - w  dyskus ji; ja ka  si(? w y w ią 

zała po referacie , zab iera ło  głos 
w ie lu ' czołowych p rzodow n ików  
pracy -  m ura rzy , zb ro ja rzy  i  tra n  
sportowców.

Jeden z dysku tan tów , sekre
ta rz  oszczędnościowy SPB, N ie 
dz ie lsk i zaapelow ał do w szyst
k ich  m ura rzy , transportow ców , 
ładowaczy oraz ca łe j załog i N o
w e j H u ty  o podjęcie system u 
kom pleksow e j oszczędności, wzo 
rem  kom som o łk i L . K o ra b ie ln i

kow e j oraz radzieckiego m ura 
rza T. F iodorowa.

P rzem aw ia jący z ko le i m u 
ra rz  — p rzo do w n ik  pracy tow . 
S. M a jo r wskazał na w ie lk ie  
m ożliw ości zastosowania syste
mu oszczędnościowego F iodo ro 
wa, k tórego ob liczenia i  p ra k 
ty k a  w yka za ły , że na jeden 
m e tr sześcienny m u ru  pow inno 
przypadać p rzecię tn ie  385 ce
gie ł, zam iast 415. Różnica ta 
ob liczana b y ła  u nas dotychczas 
na zniszczenie cegły w czasie 
transp o rtów  i  p rze ładunków . 
Podał on rów n ież  p ro je k t wzm o 
żenią k o n tro li oszczędności m a
te r ia łó w  budow lanych  oraz za
prowadzen ia szczegółowych p la 
nów  zaopatrzenia te renów  b u 
dow y w  po trzebny surow iec. 
Tow. M a jo r p o d ją ł się w ra z  z 
całą sw oją brygadą m u ra rzy  za
stosować system y kom pleksow e 
go oszczędzania, za in ic jow ane 
przez K o ra b ie ln ik o w ą  i  F iod o ro 

wa, wzmóc w ydajność pracy 
oraz w  pe łn i w yko rzys tyw ać 
maszyny budow lane i un ikać 
ich przestojów .

M u ra rka  W łodkow a zw róc iła  
się w  im ie n iu  kob ie t m u ra rek  
do wszystkich budow niczych 
N ow ej H u ty  o podjęcie  systemu 
kom pleksowego oszczędzania 
K o ra b ie ln iko w e j i F iodorowa.

Tow . M a rko w sk i po d ją ł w  
im ie n iu  w szystk ich  transp o r
tow ców  N ow e j H u ty  zobow ią
zanie, że od dn ia  dzisiejszego 
w sze lk i m a te ria ł bu do w la ny  bę
dzie przewożony bez ja k ic h k o l
w ie k  uszkodzeń.

T a k ie  samo zobow iązanie 
p o d ję li szoferzy Z M P -ow cy.

P rzedstaw ic ie le  zw iązków  za
w odow ych w e zw a li w szystk ich  
ro b o tn ik ó w  budow lanych  w  
Polsce do pod jęc ia  w a lk i z m a r
no traw stw em .

D yskusję  podsum ow ał przed
s taw ic ie l K W  P ZP R  tow . K n a 
p ik .

Delegacja radziecka na sa li obrad. F o to  W A F

Cały kraj przygotowuje się 
do Miesiąca pogłębienia przyjaźni 

polsko-radzieckiej
(f) Przygotowania do obchodu Miesiąca pogłębienia przy

jaźn i polsko-radzieckiej przebiegają pod znakiem wzmożo
nej walki o pokój, o przyspieszenie wykonania, zadań Planu
6-letniego.

Aleksander S e ih e r -Rylski 13)

W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

M igoń  szybko na łoży ł kom binezon, 
w ciąeną ł w e łn iane skarpety, k tó re  
chron ią  stopę przed o ta rc iem  w  czasie 
d ług ich  w ędrów ek podziem nych, we
pchną ł nogi w  gumowe b u ły  z cno lew - 
k a m i i i prze łoży ł pustą flaszkę z p asz 
cza do kieszeni kom binezonu.

— N abiorę ka w y  na szybie — P ~ 
m yś la ł i wyszedł z kab iny . _ ,

O kazało się, że to Jan m usia ł czcząc 
na m łodego k ie row n ika . Chłopiec opu
śc ił łazienkę Ropiero po k ilk u  m in u 
tach, jednakże szybko zaw rócił
prawdopodobn ie zapom nia ł k iło fk a . Po
tem  w ró c ił jeszcze raz po chustkę do 
nosa, z k t ó r ą  podszedł do M igonia.

Już jesteście, w icedyrektorze?
A  niech was —

wą. Jeden jasny ło k  spadł m u na 
ucho, lecz ch łopak nie  zw ró c ił na to 
uwagi.

— Skąd ja  to mogę wiedzieć, w ice
dyrektorze? Jadę na dół, pow ieni 
każdem u z osobna. A le  k to  może 
przewidzieć, co z tego w yn ikn ie?

S ta li przed gm achem  d y re k c ji, cze
ka jąc na przerw ę w  ruchu  samocho
dowym , by  prze jść na cłrugą stronę 
u licy  do „W aryńsk iego “ . A s fa lto w ą  
jezdn ią w a liły  c iężarów ki; jedna za 
drugą ja k  rozpędzone pociski. Na 
p la tfo rm ach , n ie p rz y k ry ty c h  brezen
tem, podskak iw a ły  żelazne beczki. Na 
drzw iach jednego z wozów  M ig oń  od
czyta ł bazę m acierzystą: „IC ZPH  H u ta

co za tem po!
S taw ia ł stopy w  ten sposób, ja k b y  

je  po ga rd liw ie  pociągał za sobą i n ie 
chętn ie  rzuca ł naprzód. M ia ł d ług i 
nos, n ieb ieskie oczy dzieciaka i dw ie  
p lam y od tuszu na podbródku. P rzed
s ta w ił się:

— Z b ign iew  Szerszeń, do cho le ry.
I  od razu rozpoczął:
— Ja, w icedyrektorze, ju ż  od daw 

na domagałem się tego. A le  ten b a ł
wan P rosty! T rudno. Teraz ju ż  
wszystko wygląda, ja k  należy.

— Zaraz, zaraz — powściągnął go 
M igoń -  O czym wy m ówicie?

B iorąc lam pę od babu leńki, zarzą
dzającej łaźnią. Szerszeń bąkał:

—.Jakto o czym? Cóż to. w icedy
rektorze? Nie pamiętacie? Ściana 8. 
°a  oddziale III. jego mać!

M igoń uśm iechnął się pod nosem. 
To sypanie przek leństw am i zdradza
ło w iek Szerszenia jeszcze lep ie j, niż 
jego w yg ląd Jak ta k i smarkacz mógł 
zostać k ie ro w n ik ie m  Ruchu?

— S łucha jc ie , Szerszeń, jestem  cie
kaw, czy u was w ykona ją  sobotnią 
ro lkę i niedzielkę.. Jak wam  się zdaje?

Szerszeń rozpaczliwie machał gło-

Trzyniec ■ Potem  trzeba by ło  prze
puścić jeszcze c iągn ik, w lokący do 
szybu „Kościuszko“  dw ie  lo ry  z drze
wem sosnowym.

__ Ja w idzicie, jestem  n ieżyciow y 
człow iek. Tak, n iestety, ta k ie  ju ż  n ie 
szczęście! -  ^ ^ ł . f i sze: ; E

L a rn e . A lb o  nie m y ł się od w czoraj, 
albo k re ś lił całą noc do sw.tu.

— Dlaczego tak  wam
— A t, wicedyrektorz-e, , że

n ieżyciow e pom ysły— A  co go -1’ 
ja k  m n ie  coś tak iego złapie, ' 
mogę m yśleć o n iczym , prócz tego.

— Na p rzyk ład?
Przeszli u licę  Świerczewskiego i P°~ 

m aszerow ali do w in d y  na szybie.
— Na p rzyk iad? N ie w arto . Zresztą 

słucha jc ie . T ransport, rozumiecie. 
K ońcow y p u n k t przewozu głównego. 
S tacja odbiorczo -  nadawcza w  fo rm ie  
ta k ie j k lu czk i. P rom ień  p ę tli — 4 me
try . P rzetok — dw a popychacze. Nie 
potrzeba lo kom o tyw y.

— No, no — z w ró c ił m u uwagę M i-

się zdaje? 
mam  tak ie

®°ń. —  P rzy  ta k im  p ro m ien iu  wózek 
n ie  m óg łby się posuwać po szynach.

—  A ! — pow iedz ia ł radośnie Szer
szeń i  św is tną ł k ilo fk ie m  dokoła g ło
w y. —  W łaśnie! B lacha spodnia! 
A cha ! B lacha spodnia zam iast szyn! 
N achylen ie  3 stopnie, no i  p ro w a d n i
ce szynpwe na w ew nę trzne j ścianie!

Potem  przygasł i  ze w stydem  p rzy 
znał:

— P rosty  w yśm ia ł m nie za to  o k ro 
pnie. N ie  p rzyznaw ajc ie  się, w icedy 
rektorze, przed ty m  i m ędrk iem , że 
opow iadałem  wam- o tych  głupstw ach.

— A leż chłopcze, do pierona! To 
byn a jm n ie j n ie  jes t pom ysł n ie w yko 
na ln y ! Co w ięcej, m y to w p row a dz i
m y na trzec im  oddziale. P rzyda się.

— Nie, nie, P ros ty  to dobry facho
wiec...

— Bo skończył Akadem ię?
— No, ja  też skończyłem  Akadem ię

w  K rakow ie . P raw da, dopiero ro k  te 
mu. , A le  ja  ju ż  jestem  ta li i n ieżycio
wy...' . .

Na dole ten n ieżyciow y m łodzieniec, 
w lazłszy n ieuw ażn ie w  ba jo rko  _ wody 
po kos tk i i rozg lądając się gapiowato 
na wszystkie strony, beształ łagodnie 
m aszynistę e lektrow ozu:

— T ak  nie  w o ino jeździć, staruszku. 
Spuścisz nogi z boku, a tu  tam a bez
pieczeństwa. Zostaniesz z kulasam i do 
kolan. N ie będziesz więcej?^

M igoń chciał się wtrącić i poprawie 
Szerszenia: nie tak się karci ludz i! 
A le  maszynista pokornie odpow iedział 
chłopakowi, zanim  Jan się odezwał:

— Dobrze, towarzyszu k ie row n iku . 
N ie  będę w ięcej.

— S łowo honoru?
— S łowo honoru.
— Aha, poproszę cię o coś, starusz

ku. P rzy jd ź  w  niedzielę do roboty. M y 
wszyscy p rzy jdz iem y. Co, przyjdziesz?

— W  niedzielę...
— A  no tak, do m a tk i nędzy. Zaro

b im y parę groszy w ięcej. Co?
_ Dobra, towarzyszu k ie row n iku .
I  poszli da le j c iem nym  gankiem .

6.
R olka w  sobetę w ieczorem  udała się 

niezgorzej. P rzyszło sporo lu dz i i  Fe

le k  D ąbrow sk i, powłócząc swoją źle 
zrośniętą nogą, w ra ca ł do dom u i  m y
śla ł:

— K o ko t zadowolony, ja k  rzadko. 
U fed row a liśm y  przecież b lisko  sześć
set wozów... A le  czy jem u  nie  wszyst
ko jedno? Bo to  jego węgiel? A  te 
parę groszy p re m ii — bździna. Na 
dodatek n ie  w iem y, czy wypłacą. M n ie  
ju ż  ro k  są w in n i jedną premię... i  co?

M gła  przed św item  b y ła  gęsta ja k  
śnieg. O siadała na ub ran iu  okruszy
nam i szkła. K ie d y  .Fe lek wyszedł na 
u licę  Jana S arkandra, przystanął 
na m om ent, p rze łyka jąc  gorzkie po
w ietrze. Z a p y ta ł sam siebie:

— CO ten s ta ry  d iabeł na rob ił w  do- j 
m u nowego?

Z p ra w e j s tropy  dochodziło buczenie 
kom presorów  na „Kościuszce“ . Tam  j 
gdzieś w chodz ił teraz do domu Ję- 
drąszko. T y lko , że Jędraszki n ie  cze
ka ło  w  m ieszkan iu n ic  niespodziewa
nego. N a jw yże j żona pokwęka trochę, 
że ją  zbudził. A  u Felka...

G dy o tw o rz y ł d rz w i do izdebki, 
k tó ra  s łużyła za kuchnię, jada ln ię , 
syp ia ln ię  i m iejsce roz ryw ek  dla  fa 
m il i i  D ąbrow skich , poczuł węchem, ; 
że coś nie jes t w  porządku. W ódka | 
i zapąch obcej kob ie ty. No, tak, ja k  > 
zw ykle, o jczu lek się zabaw iał.

P rzekręc ił w łączn ik  ,i u jrza ł w  łóżku 
przy okn ie rozwalonego szeroko star 
ca, k tó ry  beztrosko gw izda ł

Z  Bydgoszczy donoszą, że pro 
gram  obchodu „M ies iąca“  w  
tym  w o jew ództw ie  p rzew idu je  
ponad 450 odczytów  o ro li 
Z w iązku  Radzieckiego, w  zakła 
dach p racy 6 tys. pogadanek 
zapozna zebranych z życiem, 
pracą i  osiągnięciam i narodów  
Z w ią zku  Radzieckiego.

W  dn iu  7 lis topada br. o tw a r 
te będą 3 w ie lk ie  w ys taw y ksią 
ż k i i p rasy radz ieck ie j w B yd 
goszczy, T o ru n iu  i  W łocław ku.

Olsztyn
W  O lsztyn ie  w  542 ś w ie t li

cach w ie jsk ich  odbędą się od
czyty  i p re lekc je  na tem at o - 
siągnięć narodów  Z w iązku  Ra
dzieckiego i  jego o lbrzym iego 
w k ładu  w  dzieło u trw a le n ia  
pokoju.

Przygotowania w Kielcach
Z ak łady  pracy i wszystk ie 

koła T P P R  w  w oj. k ie leck im  
rozpoczęły przygotow ania  do 
w ydan ia specja lnych num erów  
gazetek ściennych.

W ram ach „M ies iąca “  prze
prowadzane będą m. in . kon 
ku rsy  w  szkołach, k tó re  obe j
mą w ypracow an ia  na tem ąty 
związane z w a lką  o pokój i 
p rzy jaźn ią  polsko -  radziecką 
oraz konkursy na najlepsze w y

n ik i w  nauce języka  ro sy jsk ie 
go.

M łodzież otoczy op ieką m og i
ły  żo łn ie rzy  radz ieck ich  i  po l
skich, po leg łych w  w alce z h i
tle ro w s k im  faszyzmem.

Imprezy artystyczne 
w Poznaniu

W s z y s tk ie  te a t r y  p o z n a ń s k ie  p rz y  
g o to w u ją  z o k a z ji  M ie s ią c a  P o g łę 
b ie n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
s p e c ja ln y  p ro g ra m . M . in .  P a ń s tw o 
w a O p e ra  im . S. M o n iu s z k i da u ro 
c zys te  p rz e d s ta w ie n ia  o p e r „E u g e 
n iu s z  O n ie g in “  o ra z  „B o ry s  G o d u 
n o w " . W  fo y e r  O p e ry  p rz e z  c a ły  
czas M ie s ią ca  P rz y ja ź n i c z y n n y  bę
d z ie  k io s k  z k s ią ż k a m i ra d z ie c k im i,  
o b s łu g iw a n y  p rzez  a r ty s tó w  O p e ry .

P a ń s tw o w a  F ilh a rm o n ia  R o b o tn i
cza p rz y g o to w u je  k o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y  p rzezn a czo ny  d la  ś w ia ta  
p ra c y  o ra z  k o n c e r t  k a m e ra ln y . P ro 
g ra m  obu  k o n c e r tó w  p o ś w ię c o n y  
będz ie  m u z y c e  r o s y js k ie j  i  ra d z ie c 
k ie j .

*
Na in a u g u ra c ję  M ies iąca  w  B y d 

goszczy o d b ę d z ie  s ię  w  P a ń s tw o 
w y m  T e a trz e  Z ie m i P o m o rs k ie j k o n  
c e r t s y m fo n ic z n y  z u d z ia łe m  la u re 
a ta  k o n k u rs u  c h o p in o w s k ie g o , Z. 
S z ym o n o w icza .

Wystawa architektury 
rosyjskiej

O tw a r ta  zos ta ła  w  M u z e u m  N a ro 
d o w y m  w  S u k ie n n ic a c h  w y s ta w a  
ry s u n k ó w  i a k w a re l S ta n is ła w a  N o - 
a k o w s k ie g o  pośw ię con a  z a b y tk o w e j 
a r c h ite k tu rz e  ro s y js k ie j.

Jarosław Dobrzański z Hajnówki 
wynalazł sposób produkcji 

węgla polerującego
(OD KO RESPO ND ENTA FA B R Y C ZN E G O )

R A D I O
C Z W A R T E K , P A Ź D Z IE R N IK A  

P rogram  I  na fa li 1322 m.
5.15 S tre szcze n ie  w ia d o m o ś c i p o 

ra n n y c h ; 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.00 P ro g ra m  d n ia ;  6.05 M u 
z y k a ; 6.10 W sze ch n ica  R a d io w a ; 6.30 
D z ie n n ik  p o ra n n y ; 6.45 P o lska  p ie ś ń  
m a so w a ; 6.50 G im n a s ty k a ; 7.00 M u 
z y k a ; 8.00 S tre s z c z e n ie  d z ie n n ik a  
p o ra n n e g o ; 8.05 K a le jd o s k o p  m u 
z y c z n y ; 8.55 W sz e c h n ic a  R a d io w a ; 
9.16 M u z y k a ;  9.35 „W ie ś  ta ń c z y  i  
ś p ie w a ; 9.50 „W ę g ie l“  ode. p o w .:
10.10 A u d y c ja  d la  p rz e d s z k o li;  10.20 
R a d z ie c k a  m uzy7k a  o p e re tk o w a  i 
f i lm o w a ;  10.55 A u d y c ja  s z k o ln a ;
11.15 K o n c e r t  s o lis tó w ; 12.04 D z ie n 
n ik  p o łu d n io w y ;  12.15 K w a d ra n s  
p io s e n e k ; 12.30 A u d y c ja  d la  w s i;
12.55 N a  s w o js k ą  n u tę ; 15.30 A u d y 
c ja  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.00 
D z ie n n ik  p o łu d n io w y ;  16.20 „ M a l i  
r e p o r te rz y “ ; 16.30 J a n  S tra u s s ; K o m  
p o z y to r  T y g o d n ia ; 17.55 K o m e n ta rz  
d n ia ; 18.00 D la  ka żde g o  coś m iłe g o ;
19.00 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y ; 19.15 
A u d y c ja  d la  w s i;  19.30 K o n c e r t ;  20.00 
D z ie n n ik  w ie c z o rn y ; 20.30 P o ls k ie  
p ie ś n i lu d o w e ; 20.50 O p o w ie ść  o 
B e e th o v e n ię ; 21.40 W sze ch n ica  R a 
d io w a ; 22.00 R e c ita l ś p ie w a c z y ; 20.30 
M u z y k a  k a m e ra ln a ; 23.00 O s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i; 23.10 P ro g ra m  na  d z ie ń  
n a s tę p n y ; 23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa li 367 m .
5.15 S tre szcze n ie  w ia d o m o ś c i p o 

ra n n y c h ; 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.00 S tre szcze n ie  w ia d o m o 
ś c i p o ra n n y c h ; 6.05 G im n a s ty k a ;
6.15 M e lo d ie  lu d o w e ; 7.00 D z ie n n ik  
p o ra n n y ; 7.20 W sze ch n ica  R a d io w a ; 
7.40 M u z y k a ; 8.00 S tre szcze n ie  d z ie ń  
n ik a  p o ra n n e g o ; 13.30 A u d y c ja  
s z k o ln a ; 13.50 K o n c e r t  s o lis tó w ; 14.15 
„L u d z ie  p rz y  m o śc ie “ ; 14.30 K o n 
c e r t  d la  s z k ó l; 15.10 W a lc e  ze ś w ia ta  
te a tru  i  o p e ry ; 15.30 A u d y c ja  d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 Z a g a d k i 
m u z y c z n e ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i;  16.45 C zesk ie  m e lo d ie  lu d o w e :
17.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y ; 17.15 
M u z y k a  lu d o w a ; 17.40 L e k c ja  ję z y 
k a  ro s y js k ie g o ; 17.55 P ie ś n i ra d z ie c 
k ie ;  18.00 U tw o r y  n a  k la r n e t ;  18.20 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 18.35 M o z a ik a  
m u z y c z n a ; 19.00 W sz e c h n ic a  R a d io 
w a ; 19.20 K o n c e r t  m u z y k i lu d o w e j;  
19.45 O d o o w ie d ź  „ F a l i  49“ ; 19.55 P o l
ska  p ie ś ń  m a so w a ; 20.00 D z ie n n ik  
w ie c z o rn i7; 20.30 K o n c e r t ;  21.30 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i;  22.00 „M e ta  i  
s t a r t " ;  22.20 K o n c e r t  o r k ie s t r y  ta 
n e c z n e j; 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i;
23.10 „ M ito lo g ia  g re c k a  w  m u z y c e “ ;
23.55 P ro g ia m  na d z ie ń  n a s tę p n y ;
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

przez seń. K o ło  ojca spała jakąś m a
ła kob ie tka , k tó re j ko łd ra  obsunęła 
się z różowego pośladka Na stole le 
żały szkie lety wędzonych śledzi, w y 
wrócone stopki i rozkruszone k a w a ł
k i bu lek.

Synek Felka, śpiący z siostrą na 
potowym  łóżku, k tóre w dzień sk ła 
dano, obudził się i zaskom lił c ichutko. 
Felek postaw ił flaszkę na kuchni, c i
snął k łobuk  na krzesło i usiad ł i ko ło  
dziecka.

— T atu lku ... Ach, ta tu lku !...
— Czego się ślimaczysz?
— Dziaduś, ta tu lku ...
— No?

(C. d. n.)

(Koresp. w ł) W la bo ra to rium  
Zak ładów  ’ Suchej. D esty lac ji 
D rew na w H ajnów ce przez 8 
tygodn i przeprowadzano próby 

i nad sposobem p ro d u kc ji węgla 
nosem J drzewnego, po lerującego — nie

zbędnego w  przem yśle po lig ra 
ficznym  przy w klęs łodrukach . 
Początkowo dz ies ią tk i p rób n ie  
p rzynos iły  żadnych rezu lta tów . 
N ie zraz iło  to jednak m łodego 
chem ika, k ie ro w n ika  la bo ra to 
r iu m  Zakł. Suchej D e s ty lac ji 

I D rew na w  Hajnówce, Ja ros ła - 
I wa Dobrzańskiego.

Dobrzański nie m ógł pogodzić 
I się z tym , iż węgie l ten m usim y 
| sprowadzać z zagranicy po w y - 
j sokich cenach.
i U pór młodego chem ika nie 
! poszedł na marne. W ynalaz ł on 
iw  końcu uproszczony sposób 
p ro d u k c ji węgła drzewnego po 

I terującego.

P rod ukc ja  węgla drzewnego 
po lerującego w edług pom ysłu ( 
Dobrzańskiego jes t bardzo ta 
nia.

P ierw szy w yp rod ukow an y w 
ten sposób węgiel, la bo ra to riu m  
F a b ry k i Suchej D e s ty lac ji 
D rew na w '  H a jnów ce odesłało 
do Zakładów  w k lęs łod rukow ych  
RSW „P rasa“  w  W arszaw ie. Po 
zbadaniu nadesłanych próbek 
węgla od s trony  ich  w artośc i 
u ży tko w e j w  przem yśle po łig ra  
ficznym  RSW „P rasa“  w yra z iła  
w  odpow iedzi ca łko w ite  uzna
n ie  d la  w yna lazku.

W niosek Dobrzańskiego zo
sta ł uznany za do b ry  przez K o  
m is ję  U spraw n ień przy Cen
tra ln y m  Zarządzie Przem ysłu 
Leśnego. (f)

R Y S ZA R D  M A G L E W S K I 
korespondent fab ryczny

TR YB U N A  LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s. W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ied z ian e j»  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny
8-22-60 Z a s tę p ca  re d a k to ra  na 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  re 
d a k c j i  9-82-29 D z ia ł p io p a g a n - 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y ln y  7-34-30 
D z ia t k r a jo w y  8-66-54 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D zia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10 D zia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D zia ł listńw I in te r 
w e n c ji 8-65-23. rysia» m ie js k i 

8-7t-82
C e n tra la ; 7-01-21, 7-01-55. 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to i te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k te ta r la t 6-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 

R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a, PI 
T rzech K rz y z y  16 

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w K ra 
ju  z l 150.—. p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od to egz na leden  adres; 
p a r ty jn a  zt 76 za g ra n iczna  

zl 300 - .
K o n to  P K O  -  N r  I-I4009 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na 
leży  podać d o k ła d n y  I c z y te ln y  

a d tes
« id m ln ls tra c ja ' w7arszaw a. u l 

K n ie w s k ie g o  9, te l 8-29-84 
K o lp o rta ż  te l 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  i O g łoszeń 8-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o ls k ie g o  
2 .  ■ B-129826
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Czytelnicy i korespondenci piszą:

Kolejarze Inowroclauia ku czci Wielkiej 
Rewolucji Październikowej

D la uczczenia 33 rocznicy 
W ie lk ie j R ew oluc ji Październi
kow e j pracow nicy węzła ko le
jowego P K P  — Inow roc ław  po 
w z ię li liczne zobowiązania p ro
dukcy jne

Załoga parow ozow ni zobowią 
zała się wykończyć, poza p la
nem, pomieszczenie d la  od lew 
n i m eta li i napraw ić bram y 
przy magazynach.

P racownicy P K P  — Ino w ro - 
c ław  poza ty m  zobow iązali się 
postaw ić dw ie  zapory bezpie
czeństwa przed posterunkiem  
N r  6 i dyżu rkę  dla straży po
żarnej.

W artość zobowiązań przekra 
cza 110 tys. zł.

O ddział s ilnych prądów  zo
bow iązał się wykonać plan 
roczny przed term inem  oraz 
ukończyć prace inw estycy jne  
przy e le k try fik a c ji s tac ji S trze l 
no. Przez celowe i oszczędne 
stosowanie m ate ria łu  dz ia ł ten 
zaoszczędzi 113 tys. zł.

Na zebraniu pracow n ików  
odcinka tele -  technicznego żo 
bowi^zano się p lan roczny w y 
konać do 25 listopada br. 
Przyśpieszenie w ykonan ia  p la 
nu rocznego przyn iesie oszczęd 
ności na sumę 68 tys. zł.

ZENON K W IE C IŃ S K I 
Ino w roc ław

Zatwierdzenie premii nie powinno Irwać dłużej 
niż wykonanie zobowiązania

Labourzystowska „nacjonalizacja64
w interesie burżuazji i wojny

Z y g m u n t B ro n ia re k

Ś la d a m i k ie row ców  ra d z ie ck ich

W  dn iu  1.7 br. złożyliśm y 
wniosek rac jona liza to rsk i na 
piec hartow n iczy, którego brak 
odczuwaliśm y w  naszym zakła
dzie. Pomysł nasz zrealizowaliś 
my w łasnym i siłam i z n ieużyt
ków  m eta low ych i  n ie  w yko rzy 
stanych cegieł azbestowych. 
Pleć w ykończyliśm y w  21 dn i i 
w  6 rocznicę W yzwolenia odda
liśm y go do produkc ji.

D y rekc ja  naszego zakładu 
w raz z K om is ją  U sprawnień 
przyznała nam indyw idua lne 
nagrody pieniężne, lecz że su
ma nagród przekraczała kw otę  
50 tys. zł. przekazano sprawę 
do zatw ierdzenia Centralnem u 
Zarządow i Przem ysłu E le k tro 

technicznego i  C en tra lne j K o 
m is ji U spraw n ień.

I  od tego czasu sprawa n a 
szych p re m ii gdzieś „u to n ę ła -1

C entra lna K om is ja  U sp raw 
nień i CZPE1 odpow iada na na 
sze zapytan ia  ciągle, że ju ż  „n ie  
d ługo“ , że „jeszcze nie za tw ie r
dzone“ .

Od dn ia  oddania pieca do pro 
d u k c ji up łyn ę ło  ju ż  3 miesiące, 
a m y swoich p re m ii jeszcze nie  
o trzym a liśm y. Z apy tu jem y w ięc 
CZPE1. i  C K U  czy dopraw dy 
n ie  mogą pokonać gnieżdżącej 
się u n ich  b iu ro k ra c ji?

•P racow nicy ZW A O  —  A52 
następu je 7 podpisów 

rac jon a liza to ró w

W  swej książce „La bo ur's  
F irs t Y ea r“  („P ie rw szy  ro k  rzą 
du P a r t i i P racy“ ) dz ien n i
ka rz  b ry ty js k i J. E. D. H a il 
p isa ł: „Jednym  z fenom enów  
sesji pa rlam en tu  1945— 46 b y ł 
fa k t, że na jb a rdz ie j zacięte w a l
k i rzadko toczy ły  się w tedy, 
k iedy  ich  oczekiwano... Tak  
w ięc propozycje nac jona liza 
cji... nie pow odow ały spodzie- 
w.anych k o n flik tó w .“

T rudn o  by łob y  chyba o le p 
szą cha rak te rys tykę  „nac jona 
liz a c ji“  typu  labourzystow sk ie - 
go. „N ie  by ło  spodziewanych  
k o n f lik tó w “  — pisze H a ll. N ie 
b y ło  ich po prostu  dlatego, że 
kap ita liśc i angielscy p rz y w ita li 
z zadowoleniem  ten rodzaj „n a 
c jo n a liz a c ji“ , ja k i zapropono
w a li labourzyści — „n a c jo n a li
za c ji“ , k tó ra  ra tow a ła  ich przed 
bankructw em .

P rzyzna je  to sama P a rtia  P ra
cy. W broszurze „Speakers 
H andbook“ , pom yślanej jako  
m a te ria ł do przem ów ień p ro 
pagandowych, zna jd u je  się ta 
ka m o tyw ac ja  upaństw ow ien ia : 
„ P rzem ysł w ęg łow y i  kole je  
zna jdow a ły  się w  c h w ili nac jo 
n a liza c ji to stanie bankruc tw a .“

Państw o bu rżuazyjne rzą
dzone przez labourzystów  u ra 
tow a ło  k a p ita lis tó w  przed ban
k ruc tw e m . A  zarazem, poprzez 
słone odszkodowania, da ło  „w y 
w łaszczonym “  w iększe zyski n iż  
k ie d y k o lw ie k  m ie li.

g low e j) na 56 cz łonków  ty lk o  
12 re k ru tu je  się z działaczy 
zw iązkow ych. Są to  zresztą sta
rzy  bonzowie., k tó rzy  m a ją  d lu - 

, gą p ra k tykę  w zdradzaniu in te - 
| resów robotn iczych. Pozostali 

— to w ie lcy  kap ita liśc i.

Ratunek dla burżuazji

Dzięki władzy ludowej mogę liczyć się
i pracować

Za czasów sanacyjnych by łem  Lw ów e k , na Ś ląsk im  K u rs ie
K szta łcen ia  N auczycie li R o ln i-robo tn ik iem  ro lnym  i  pracow a

łem  za marne wynagrodzenie u 
bogaczy w ie jsk ich . C iem ny i  le 
dw ie um iejący pisać człow iek 
b y ł wykorzystyw any, a o nauce 
n ie  m ógł nawet myśleć.

Dziś, w  Polsce Ludow e j, ja , 
dawnie j w yzyskiw any przez k u 
łaków  robotn ik , m am  możność 
pracować dla  siebie, d la  k ra ju , 
d la  państwa robo tn ików  i  ch ło 
pów. M am  także możność się u - 
czyć, podnosić swoje k w a lif ik a 
cje, abym m ógł pożyteczniej i  
w yda jne j pracować.

Jestem obecnie w  Górze, pow.

czych. N auka idzie m i dość cięż
ko, ponieważ m am  ukończone 
ty lk o  7 k las  szkoły podstaw owej. 
Pom agają m i jednak  bardzo w y 
da jn ie  koledzy, k tó rz y  m a ją  
wyższe ode m nie wykszta łcen ie. 
Także d y re k to r ku rsu  i  w y k ła 
dowcy nie  szczędzą czasu, aby 
podzie lić  się z nam i sw o im i w ia 
dom ościam i i  to  n ie  ty lk o  w  ra 
m ach w yk ładó w , lecz także i  po
za n im i.

W Ł A D Y S Ł A W  R Y N K IE W IC Z  
Słuchacz S K K N R  

w Górze, pow. Lwówek

M iliardy odszkodowań —  
miliony zysków

K a p ita ł a kcy jn y  B anku  A n 
g lii w yn o s ił 14 i pó ł m ilion a  
fu n tó w  szterlingów , da jących 
12 proc. dyw idendy. Państwo 
prze ję ło  w szyskie akcje, w y p ła 
cając ja k o  e k w iw a le n t rządowe 
pap ie ry  w artośc iow e w  w yso 
kości 58 m ilio n ó w  fu n tó w  op ro 
centowanych na 3 proc. rocznie. 
Rekompensata w yp łacona  zo
stała z p ien iędzy państw ow ych, 
a w-ięc z p ien iędzy poda tn ika .

Jak  s tw ie rd z ił w  sw ym  re fe 
rac ie  sekre tarz K om un is tyczne j 
P a r t i i A n g lii,  H a rry  P o llit t ,  k a 
p ita liś c i o trzym a li ja ko  odszko
dow anie za w szystkie  upań
stw ow ione przedsięb iorstw a — 
z w y ją tk ie m  s ta li — ogrom ną 
sumę 2.447 m ilio n ó w  fu n tó w  w  
papierach państw ow ych, d a ją 
cych 81 m ilio n ó w  fu n tó w  szter
lin g ó w  zysku rocznie.

D yre kc je  „z ra c jo n a lizo w a 
nych “  zakładów  i  cen tra lnych 
k o m is ji obsadzili w - o lb rzym ie j 
w iększości kap ita liśc i. T ak  
np. w  „N a tio n a l Coal B o - 
a rd “  (Państw ow ej K o m is ji W ę-

C ytow any tu  ju ż  „Speakers 
H andbook“  c h w a li się, że we 

| w ładzach „znac jona lizow anych“
; przem ysłów  ty lk o  „co 6 członek 
jes t •socjalistą“  — i to, n ie  trze 
ba dodawać, „soc ja lis tą “  typu 
labourzystowskiego. S ir  S ta f- 
fo rd  C ripps m usia ł przyznać 
niedawno, że „z w ró c ił się do 
londyńsk ich  sfer bankow ych z 
prośbą podania nazw isk odpo
w iedn ich  osób, nada jących się 
do zarządzania., znacjonalizow a- 
n y m i przeds ięb io rs tw am i

U państw ow ien ie  n iek tó rych  
gałęzi p rzem ysłu  w  A n g iii nie 
m a w ięc n ic  wspólnego z nacjo
na lizacją . Jest to  ta k i sam typ  
upaństw ow ien ia  ja k  państwowa 
własność ko le i, rad ia , czy po
czty w  Polsce przedw ojennej. 
W  A n g lii,  podobnie ja k  w  in 
nych k ra jach  bu rżuazy jnych , 
państwo prze ję ło  w  in teresie 
całej b u rżua z ji fu n k c je  p ry w a t
nego k a p ita lis ty  w  stosunku do 
pew nych gałęzi przem ysłu.

„N a c jon a lizac ja “  la bo u rzy 
stowska n ie  ty lk o  n ie  os łab iła  
pozyc ji bu rżuaz ji, lecz p rzec iw 
nie  — w zm ocniła  te pozycje. 
K a p ita liś c i zachow ali zysk i, za
chow a li k ie row n icze pozycje 

! i uzyska li ponadto m ożliwość 
| ponownego za inwestowania k a - 
j p ita łó w , w yc iągn ię tych  w  po- 
i staci odszkodowań.

cześnie os try  nacisk w  ty m  k ie 
run ku  na rządy sa te litów , a w  
szczególności na W ie lką  B ry 
tanię.

Niezwykły pośpiech 
na rozkaz USA

W kam p an ii P a r t ii P racy 
przed os ta tn im i w yb o ra m i g łu 
cho b y ło  o „n a c jo n a liz a c ji“  n a j
ba rdz ie j zasadniczej gałęzi p rze
m ys łu  — sta li.

Nagle w  osta tn im  tygodn iu  
w rześnia, rząd b ry ty js k i prze
p row adz ił' w  parlam encie  usta
wę o „n a c jo n a liz a c ji“  tego prze
m ysłu , wchodzącą w  życie ju ż  
od 2 październ ika.

Skąd ta k i pośpiech?
Pośpiech ten sta je  się zupeł

n ie  zrozum ia ły  na t le  sy tu a c ji 
m iędzynarodow ej. Po rozpęta
n iu  agresyw nej w o jn y  w  K o 
re i, S tany Zjednoczone p rzy 
s tą p iły  do gorączkowego rozbu
dow yw an ia  swego po tenc ja łu  

i wojennego, w y w ie ra ją c  jedno-

Stal na zbrojenia
Labourzyści w yzyska li na

tychm ias t tę  okazję, by _ przez 
„na c jo na lizac ję “  upiec d w ie  p ie 
czenie równocześnie. Z jedne j 
s trony  pozwala im  to  na up ra 
w ian ie  dem agogii w  masach ro 
botn iczych pod Hagą „s o c ja li
zm u“ . Z d ru g ie j s trony „n a c jo 
na lizac ja “  przem ysłu stalowego 

, pozw o li na zw iększenie do m a- 
i ksym alnych rozm iarów  p ro du k- 
i c ji s ta li na cele w o jenne i w  ten 
I sposób u ła tw i w ykonan ie  ame
rykańsk ich  rozkazów, 

j H e rb e rt M o rriso n  w y ra z ił to 
i bez ogródek. O dpow iada jąc w  
| debacie C h u rc h illo w i, pow ie - 
i dz ia ł: „N ac jona lizac ja  spraw i,
! że w łaścic ie le  s ta lg w n i nie  
zm niejszą tempa p ro d u k c ji w  
okresie nag łe j po trzeby“ . I n 
n y m i s łow y: „na c jo na lizac ja " 
przyśpieszy zbro jenia .

A le  i tu ta j P a rtia  Pracy nie 
jes t b y n a jm n ie j ok ru tn a  d la  k a 
p ita lis tó w . Z ogólnej liczby 
2.300 zakładów  przem ysłu  sta
lowego, upaństw ow ionych zo
stało ty lk o  107. K a p ita ł zak ła 
dow y tych przeds ięb iors tw  w y 
nosi oko ło  195 m d ion ów  fu n 
tów. O dszkodowanie akc jona
riu szy  zaś w yn ies ie  p ra w ie  300 
m ilio n ó w  fu n tó w  w  papierach 
w artościow ych.

Cała dziedzina p rze rób k i sta
li,  przede w szystk im  fa b ry k i 
zb ro jen iow e — nie podlegają 
„n a c jo n a liza c ji“ , P rzeciw n ie  — 
koncerny zbro jen iow e w  ro 
dza ju „V icke rs  A rm s tro n g “  
zwiększą swoje zysk i w  w y n i
ku  w zrostu  p ro d u k c ji s ta li. 
W reszcie nowa „K o rp o ra c ja  Że
laza i S ta li“  znalazła się w  „d o 
b ry c h “  rękach : d y re k to rem  je j 
je s t S. J. L. H a rd ie , w łaśc ic ie l 
m ilionow ego przedsięb iorstw a 
przerabia jącego złom  żelazny.

„ re lig ię  h ie ra rc h ii po trzeb“ 
Zdanie to  p o w tó rzy ł obecnie — 
i w y ja ś n ił, co ono oznacza.

W  h ie ra rc h ii potrzeb P a rtii 
P racy, na p ierw szym  m ie jscu 
f ig u ru ją  przygotow ania  w o jen 
ne. Sam W atsoń, b. p rzew odn i
czący P a r t i i Pracy, g lo ry f ik o 
w a ł w o jnę . A ttle e  pow iedzia ł, 
że ponad w szys tk im i spraw am i 
unosi się cień „konieczności 
w zm ocnienia ob rony“  (c z y ta j: 
agresji). D odatkow a rezolucja 
Naczelnego K o m ite tu  W yko 
nawczego P a r t i i P racy s tw ie r
dza, że rząd b ry ty js k i i inne 
rządy „zm uszone“  są „oddać na 
cele w o jenne surowce i  m ate
r ia ły , k tó re  m og łyb y  służyć 
bezpośrednio popraw ie  życia  
prostego cz łow ieka“ .

M im o  opozycji do łów  p a r ty j
nych, prow o jenna p o lity k a  k ie 
ro w n ic tw a  została prze fo rsow a
na. S oc ja l-dem okrac ja  b r y ty j
ska w ykaza ła  waszyngtońskim  
panom, że p o tra f i ona — nawet 
le p ie j n iż  konserw atyśc i — za
prząc naród b ry ty js k i do ry d 
w anu W a ll S treet. Lep ie j d la 
tego, że p o lity k ę  im p e ria lis tycz 
ną przedstaw ia masom jako 
„soc ja lizm “ .

P a rtia  P racy c h w a li się czę
sto, że „nac jona lizac ja “  przez 
n ią  przeprowadzona ma spe
c ja ln y  charakter. Is to tn ie . Jest 
to  bow iem  — podobnie ja k  
i cała p o lity k a  labourzys tow 
ska — „na c jona lizac ja “  w  in te 
resie agresorów.

-

K ro p k i n ad  „ i S i

W  interesie agresorów
N ie ty lk o  „na c jo na lizac ja " 

przem ysłu stalowego p rzepro
wadzona została w  in te res ie  
b loku  agresji. P o d , znakiem  
przygotow ań w o jennych stoi ca
ła  p o lity k a  P a r t i i P racy. Pod 
ty m i hasłam i odbyła się ró w 
nież osta tn ia  kon fe renc ja  p a r t i i 
w  M argate. Na zeszłorocznej 
kon fe ren c ji w  B lackpoo l, A ne 
u r in  Bevan o k re ś lił socja lizm  
w  typow o m ę tny  sposób, ja ko

BEZ U Ś M IE C H U
Faszystowska szczekaczka m a

d rycka  „uśw iadam ia“  na iw nych , 
że na jlepszym  z na jlepszych lu 
dzi jest... k rw a w y  ka t Franco. 
Na dowód przytacza w ypow iedz  

. „wodza“  do zamęczanych m ie 
szkańców A f r y k i Zach.:

„H iszpan ie  są chyba jedynym  
narodem , k tó ry  gotów jes t uczy
nić w szystko d la  innego narodu, 
pomóc m u i  nie żądać w  zam ian  
niczego prócz uśm iechu zadowo
len ia “ .

N iepraw da. Znam y  
ba rdz ie j „dobroczynny  
A m erykanów .

O n i m o rd u ją  ( ja k  w  K ore i), 
ra b u ją  ( ja k  w. M a rsh a llis tan ie i 

łyn czu ją  ( ja k  w  USA)... i  na 
w e t uśm iechu nie  żądają. (sz)

ZM P-ouńec Jerzy Boszko, k ie row ca  z fa b ry k i samochodów na 
Żeran iu , idąc w  ślady radzieckiego k ie row cy T itow a , zobow ią
zał sie. jeżdżąc na samochodzie m a rk i „P ob ieda“-, w  okresie 
zim y  ‘1950-1951 zużywać b e n z y n ę  w ed ług  norm  le tn ich . Boszko 
po d ją ł to zobowiązanie d la  uczczenia 33 rocznicy W ie lk iego  
Październ ika i  U Światow ego Kongresu P oko ju  ijednocześn ie  
wezw ał wszystk ich k ie row ców  do oszczędzania benzyny. tva 

odjęciu Jerzy Boszko przy sw o im  samochodzie
J ■ Foto AR

Państwowe nagrody ¡Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

jeszcze
naród:

Siadem listów naszych czytelników

Fundusz Wczasów Pracowniczych wyjaśnia
W ubieg łym  m iesiącu o p u b li

kow aliśm y korespondencję om a
w ia jącą sprawę wczasów leczn i
czych w  K ryn icy . K uchn ie  ta 
k ich  domów w ypoczynkow ych
o charakterze leczniczym  po
w in n y  być dostosowane do za le
ceń dietetycznych lekarza i  w y 
posażone w  odpowiednie u rzą 
dzenia d la  przechowywania p ro 
duktów .

A u to r korespondencji poruszał 
także sprawę ospale prowadzo
ne j a k c ji ku ltu ra lno -o św ia tow e j 
w  domach wypoczynkowych o 
charakterze leczniczym na te re 
nie  K ryn icy .

Obecnie o trzym a liśm y z D y 
re k c ji Naczelnej Funduszu Wcza. 
sów Pracowniczych w yjaśnien ie, 
którego fragm enty przytaczam y  
poniżej:

„D om y W ypoczynkowe FW P 
w  K ry n ic y  przejęte zostały od 
in ic ja ty w y  p ryw a tne j. N ie b y ły

one przystosowane do potrzeb 
życia zbiorowego i  is to tn ie  n ie  
posiadają odpow iedn ich sal ja 
da lnych, an i urządzeń kuchen
nych. P la ny  wyposażenia na 
przyszłe la ta  p rze w id u ją  syste
m atyczne uzupe łn ian ie  w  do
m ach w ypoczynkow ych  b ra k u 
jących  urządzeń.

Jeżeli chodzi o n iedom agania 
a k c ji k u ltu ra ln e j to  spowo
dowane zosta ły one m. in . p ró 
bam i ob jęcia  tą  akc ją  w szyst
k ic h  przebyw a jących  w  K r y n i
cy, zarówno na w ypoczynku , ja k  
i  na wczasach leczniczych.

Obecnie wczasowicze i  k u ra 
cjusze, p rzebyw a jący na lecze
n iu  p ro fila k ty c z n y m  będą um ie 
szczani w  osobnych domach, do 
k tó ry c h  zosta li p rzydz ie len i in 
s tru k to rz y  k u ltu ra ln o  -  ośw ia
to w i. Reorganizacja ta  zapewni 
spraw nie jszą organizację a k c ji 
k u ltu ra ln e j“ .

F e s tiw a l zespołów a rtys tycznych  L ig i  K o b ie t

B IL A N S
Radio P aryż z dum ą donosi, 

że ro k  bieżący b y t d la  tu ry s ty 
k i we F ra n c ji rok iem  reko rdo 
w ym . W śród „ tu ry s tó w “  p rz y 
tłacza jącą większość stanow ią  
A m erykan ie  — c h w a li się ra 
dio  Paryż.

A  ile  dop łac iła  F ranc ja  do ame 
ryka ń sk ie j „ tu ry s ty k i“ ? I lu  za
k ładów  przem ysłow ych pozba
w i l i  F ranc ję  „ tu ry ś c i“ ?

Radio Paryż m ilczy... (sz)

W  W arszaw ie trw a  obecnie p ienuszy k ra jo w y  F es tiw a l zespołów  a rtys tycznych  L ig i_ *
biet. Na bogaty i u rozm aicony p rogram  sk łada ją  się w ystępy zespołów tanecznych, tea 

n y c h  i  śpiewaczych. Na zd jęc iu : fragm e n t w ystępu zespołu tea tra ln e g o z  L u b a rto w a  ^

„S ZC ZĘ Ś LIW Y “
K O N T Y N U A T O R

Z brod n ia rz  w o jenny, E rns t 
von  Weizsaecker, wypuszczony  
z rozkazu generała M ac C loy, 
przed pa ru  dn ia m i na wolność, 
natychm iast po w y jś c iu  z w ię 
zienia uda ł się na cm entarz, 
gdzie pochowdni są jego ko le
dzy stracen i po w y ro k u  n o ry m 
berskim .

__ „P rzed  pow ro tem  do n o r
m alnego życ ia  —  pow iedz ia ł 
W eizsaecker —  chcę złożyć ho łd  
m oim  nieszczęsnym to w a rzy 
szom“ .

...i pod op iekuńczym i sk rzyd 
ła m i zachodnich w ładz  okupa
cy jn ych  kon tynuow ać ich  zbrod  
niczą działalność. (ea)

16 re p u b lik  ZSRR

Gruzińska SRR
N aród g ruz ińsk i spotyka ra 

dośnie 33 rocznicę W ie lk ie j So
cja lis tyczne j R ew oluc ji Paź
dz iern ikow ej. Rewolucja ta przy 
n iosła m u odrodzenię w łasnej, 
narodowej państwowości, p rzy
niosła szczęśliwe i  pokojowe 
życie. Jako rów noupraw n iona i 
suwerenna repub lika  wchodzi 
G ruz ja  w  skład w o lnych naro
dów  Zw iązku R epub lik  Radziec 
k ich . M ieszkający w  G ru z ji A b - 
chazcy i  Adżarcy s tw orzy li 
swe autonomiczne rep ub lik i, 
O setyn i zaś — autonomiczny 
obwód. W spólnie z narodem 
g ru z iń sk im  b iorą oni udzia ł w 
budo w n ic tw ie  nowego życia so
cja listycznego.

(Fakty î liczby)
tu ł B ohatera  Z w ią zku  Radziec- ! nych maszyn ro ln iczych . W  n a j-
kiego.

W  la tach  W ie lk ie j W ojny 
N arodow e j naród gruz ińsk i ra 
m ię  w  ram ię  z in nym i naroda
m i ZSRR w a lczy ł bohatersko 
p rze c iw ko  n iem iecko-faszystow - 
sk im  zaborcom, b ro n ił wo lno
ści i n iepodleg łości swej socja
lis tyczn e j o jczyzny. Setki ty 
sięcy synów  na rodu  g ruz ińsk ie
go w a lczy ły  z w rog iem  h it le 
ro w s k im  na przedpolach M o- 
skw y, S ta ling radu , K urska , bra 
łv  udz ia ł w  bo jach o wyzw olę 
n ie  W arszaw y, P rag i, Budapesz 
tu , W iednia , sz tu rm ow a ły  Ber 
lin . G ru z in  M e lito n  K an tana  
w spó ln ie  ze sw ym  towarzyszem  
R osjan inem  M icha łem  
wem  za tkn ą ł zw yc ięsk i sztan
da r na gm achu n iem ieckiego 
Reichstagu.

D zies ią tk i tys ięcy żo łn ie rzy 
g ruz ińsk ich  zostało 
nych o rderam i i m eda lam i za 
czyny bohaterskie, 120 G ru z i
nom  przyznano zaszczytny ty

*
W  la tach  w ładzy  radz ieck ie j 

G ruz ja  s tw orzy ła  sw ój w łasny, 
szeroko rozgałęziony przem ysł. 
W  okresie ty m  pow sta ło  w  re 
publice przeszło 1.500 zakładów  
przem ysłowych. P ow sta ły  no
we gałęzie przem ysłu —  budo
w y  maszyn, przem ysł teks ty ln y , 
papierniczy, herbaciany, prze
tw oró w  konserw ow ych, cuk ró w  
niczy, w y tw ó rs tw a  o le jkó w  ete
rycznych i inne. Z ak ła dy  budo
w y maszyn w  G ru z ji w y tw a 
rza ją  teraz ob ra b ia rk i, h y d ro - 
tu rb in y , maszyny d la  przem ysłu 
górniczego, lekk iego i  spożyw
czego. W zrosło znacznie w yd o 
bycie manganu i p rze tw órs tw o 
p roduk tów  naftow ych. Z w ię k 
szyło się w ie lo k ro tn ie  w ydoby
cie węgla kam iennego. G loba l
na produkc ja  przem ysłu cięż
kiego w  r. 1946 by ła  2 3 -k ro t- 
nie w iększa n iż  w  okresie 
przedrew olucyjnym .

Stworzono potężną gospodar
kę energetyczną. Z ie m o -A w - 
czalska, Riońska, T b ilis ka , 
Tkwarczelska, Chram ska, Su- 
chumska i inne e le k tro w n ie  za
opatru ją  w  energię e lek tryczną 
przem ysł, ko le jn ic tw o , m iasta i 
wsie. Moc e le k tro w n i w  r. 
1948 przekroczyła ju ż  o 85 proc. 
moc z przedwojennego, 1940 ro  
ku.

nowsze urządzenia techniczne 
zaopatrzone są rów n ież  sow - 
chozy.

N a szeroką skalę prow adzo
ne są prace iryg a cy jn e  i  m e lio 
racy jne . O gólna długość kana
łó w  na w adn ia jących  w  G ru z ji 
przekracza ju ż  7 tys. km . O - 
becnie budu je  się potężną Sam - 
gorską sieć iryg a cy jn ą , k tó ra  
zaopatrzy -w wodę pola o ob-

w ych , słonecznika, drzew  m o r
w ow ych. G ruz ja  stała się je d 
n ym  z na jw iększych  re jonów  
u p ra w y  w inog ron . Już  w  te j 
c h w ili up ra w ia  się tam  400 róż
nych  ga tunków  w inog ron .

P om yśln ie  przebiega rozw ó j 
hodo-wli byd ła .

Równocześnie z rozw o jem  go
spodark i ro ln e j w zrasta  i  m a
te r ia ln y  dob roby t gruzińskich, 
ko łchoźn ików . Już w  c h w ili o - 
becnej je s t w  rep ub lice  258 k o ł-  
cho zów -m ilio ne rów  (roczny do
chód każdego z n ich  p rze k ra 
cza m ilio n  ru b li) .

System  kołchozow y w ychow a ł 
tysiące w span ia łych  m is trzów  
wysokiego urodza ju . Za osiąg
n ięc ia  w  p racy nagradzan i są

«««NIC« •AŃSTNOWA 
SRR

autom. *nm
n OSVOO.

W ie lk ie  osiągnięcia ma repu
b lik a  w socja listycznej przebu
dow ie gospodarki ro lne j. Na po
lach kołchozów p racu ją  tys ią 
ce nowoczesnych tra k to ró w  ra 
dzieckich, kom bajnów  i in -

szarze 68 tys. ha. O dw adnia się 
ogromne, zatopione te reny w  
n iz in ie  K o łch idsk ie j.

Obszary p la n ta c ji he rbacia
nych, wynoszące przed Rewo
lu c ją  Paździe rn ikow ą zaiedw ie 
oko ło 900 ha, w zrosły  w  latach 
w ładzy  radz ieck ie j do 52 tys. 
ha. Obszary up raw y  c y try n  i po 
m arańczy w zros ły  ze 160 ha do 
22,5 tys. ha. D w u k ro tn ie  w ię k 
szy je s t obszar p la n ta c ji ty to 
n iow ych . W zrasta ją  zasiewy 
zbóż, baw e łny, b u ra kó w  c u k ro -

on i o rderam i i  m edalam i, w ie 
lu  z n ich  o trzym a ło  ty tu ły  B o
ha te rów  Pracy S ocja lis tycznej 
W  ro ku  ub ieg łym , na p rzyk ład , 
ty tu ł ten  przyznano 108 ko łchoź
n iko m  i  kołchoźnicom , k tó rzy  
osiągnęli w ysokie  urodza je ty 
to n iu  i  k u ku ryd zy . T y tu ł B oha
te ra  P racy S ocja lis tyczne j o- 
trzym a ło  34 ko łchoźn ików  i  k o ł
choźnic, k tó rzy  w  ro k u  bieżą
cym  zeb ra li z każdego ba od 77 
do 128 cetnarów  w inogron .

Z w yc ięstw o S ocja listycznej

R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j 
p rzyczyn iło  się do n iebyw ałego 
rozw o ju  k u ltu ry  g ruz ińsk ie j.
W  G ru z ji, gdzie przed re w o lu 
c ją  na każdych 100 m ieszkań
ców  uczyło się za ledw ie sześciu, 
z rea lizow ano obow iązkowe nau
czanie powszechne w  szkołach 
ośm io le tn ich , w  m iastach zaś 
w prow adza się obow iązkowe 
w ykszta łcen ie  jedenasto letn ie.

Przed re w o lu c ją  by ła  w  G ru  
z j i  jedyna  szkoła wyższa. Uczy 
ło  się w  n ie j 300 studentów . 
Teraz jes t w  G ru z ji 20 szkół 
wyższych, do k tó ry c h  uczęsz
czają dz ies ią tk i tys ięcy  ch łop
ców i  dziewcząt. P racu je  w  
w yższych szkołach oko ło 2.800 
p ro fesorów  i  w yk ładow ców . 
G ruz iń sk i u n iw e rsy te t państwo 
w y  z 12 w yd z ia ła m i ukończyło  
w  ro ku  bieżącym  997 absolwen 
tó w  -  specja lis tów : geologowie, 
geografow ie, pedagodzy i  in n i. 
Wszyscy o trz y m a li pracę w e 
d ług sw ych specja lności. Oprócz 
szkói wyższych is tn ie je  w  G ru 
z ji 126 techn ikum , k tó re  p rz y 
go tow u ją  specja lis tów  ze śred
n im  w ykszta łcen iem  techn icz- 
nym . A kadem ia N auk, stworzo 
na w  r. 1941, obe jm u je  80 nau
kow o  -  badawczych in s ty tu tó w  
i zakładów.

S tw orzono szeroką sieć m a
sowych b ib lio te k  i w ie lk ie  nau 
kow e b ib lio te k i -  księgozbiory. 
P aństw ow a b ib lio te k a  pub licz 
na posiada, na p rzyk ład , około 
m ilion a  tom ów .

*
R epub lika  ma 40 tea trów . 

K on se rw a to riu m  i nagrodzony 
orderem  Lenina te a tr opery i 
ba le tu  s ta ły  się ośrodkam i mu 
zycznej k u ltu ry  re p u b lik i. Czo
łow e m iejsce wśród dram atycz
nych tea trów  G ru z ji za ją ł tea tr

im . R ustaw e li w  T b ilis i.  A k a 
dem ia Sztuk w  okresie swego 
is tn ien ia  w yksz ta łc iła  ju ż  w ie lu  
u ta len tow anych  m alarzy, rzeź
b ia rzy , g ra fikó w .

L ite ra tu ra  g ruz ińska wzbo
gaciła  się w ie lom a W spania ły
m i u tw o ram i.

W y b itn y m  działaczem  na uk i, 
sztuk i, li te ra tu ry  przyznano 
N agrody S ta linow sk ie .  ̂W sroa 
n ich  są —  akadem icy N . M us- 
ch e liszw ili i  S. W ie ritaszw ih , 
kom nozyto rzy Z. P o liaszw ih , 
G. k iła d ze , a rtyśc i lu d o w i A.
Chorawa i A. Wasadze, pisarze
—  L . K iacze li, G. Leonidze, G. 
G ulia , m alarze U. Dżaparidze 
i  J. N iko łdze, rzeźbiarze S. 
Kakabadze i  K . M ie rab iszw ili, 
rcźys6rzy f i lm o w i ?*I . G ziaure li 
i  N. Śzengełaja, ak to rzy  N- 
Wacznadze, M . G sełowani i  w ie  
lu  innych .

*R ozbudow ują się m iasta G ru  
z ji.  O bok starych ośrodków  
przem ysłow ych i  k u ltu ra ln y c h
—  T b ilis i,  B a tum i, K u tą is i, S u- 
chu m i — w yra s ta ją  nowe ośrod 
k i  przem ysłow e — R ustaw i, Go 
r i,  m iasta tk w ib u ls k ic h , tk w a r -  
czelskich, cz ia tu rsk ich  g ó rn i
ków .

W zdłuż wybrzeża M orza 
Czarnego, w śród p ięknych gór 
i  źródeł leczniczych, w  uzd ro 
w iskach Barżom i, G agry, Cchał 
tubo, A bastum an i, Suchum i i 
in nych  w ybudow ano w  la tach 
w ładzy radz ieck ie j w ie le  wspa
n ia łych  sanatoriów , dom ów w y 
poczynkowych. Co ro ku  w yp o 
czyw a ją  tu  i leczą się dz ies ią t
k i tys ięcy lu dz i pracy, p rzyb y 
w a jący  ze w szystk ich  k ra ń 
ców Z w iązku  Radzieckiego.

*
N aród  g ruz ińsk i, poch łon ię ty  

pokojową tw órczą pracąv wspol 
nie 7. in n y m i narodam i Z w ią z - 
k  Radzieckiego kroczy pewnie 
po drodze now ych zwycięstw , 
po drodze do kom unizm u.

Rada M in is tró w  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej przy 
znała w  ty m  ro ku  w y b itn y m  
uczonym, p isarzom  i  a r ty 
stom P aństwow e N agrody N a 
ukowe i  A rtys tyczne , k tó re  
wręczone zosta ły odznaczonym 
lau rea tom  w  d n iu  św ięta pań
stwowego N iem ieck ie j R e p u b li
k i  D em okratyczne j w  B e rlin ie .

Nagrodę P aństw ow ą i  stop
n ia  o trzym a ł p ro f. d r  Johan
nes S troux , p re z y d e n t N iem iec
k ie j A ka d e m ii Nauk, za prace 
naukow e z dziedzin v f ilo lo g ii 
k lasyczne j. Szczególną wagę 
posiadają prace p ro f. S trouxa 
nad ję zyk iem  greck im  i  ła c iń 
sk im . Te ostatn ie u m o ż liw iły  
nową w y k ła d n ię  p ra w a  rzym 
skiego. P ro f. S tro u x  w y d a ł i 
op racow ał s ło w n ik  języka ła 
cińskiego.

Nagrodę I  stopnia o trzym a ł 
rów n ież  zespół w y b itn y c h  l i 
czonych i  p ra k ty k ó w  z dz iedzi
n y  o p tyk i, a m ianow ic ie  d r 
inż. Hugo Schrade, d y re k to r 
genera lny Z ak ładów  Przem ysłu 
Optycznego w  Jenie, f iz y k  tych  
zakładów  d r Hans Boegehold 
i d r  A ug ust K lem m , d y re k to r 
Z ak ładów  P ro d u k c ji Szkła Je
najskiego. O trz y m a li on i N a 
grodę P aństw ow ą za odbudowę 
Z ak ładów  O ptycznych Zeissa i 
fa b ry k i szkła w  Jenie, oraz za 
k o n s tru kc ję  now ych p rzy rzą 
dów optycznych.

P ro f. d r  inż. E dw ard  M aurer, ! 
k ie ro w n ik  In s ty tu tu  B adań Że
laza o trzym a ł Nagrodę Państwo 
w ą  I  stopnia za prace nauko 
w e poświęcone badaniom  sta li 
i  stopów sta low ych, oraz za 
uw ieńczoną pe łnym  powodze
n iem  dzia ła lność nad podnie
sieniem  jakośc i s ta li w  prze
m yśle m e ta lu rg icznym  N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j.

P au l W o lf i  K u r t  O p itz  o trzy  
m a li N aukow ą Nagrodę P ań
stw ow ą I  stopnia za opracowa
n ie  p lanów  produkcyjny.0“  i 
przezwyciężenie trudnośc i w 
p ro d u k c ji pom p m echanicznych 
fa b ry k i,  w  H a lie . . . .

Ś w ia tow ą sławę posiadają od 
dziesięcio leci nagrodzeni Pań
stw ow ą Nagrodą I  stopnia w  
dziadzin ie nauk m edycznych i 
p rzyrodn iczych — pro f. d r  O - 
skar V og t ' i  d r  Cecylia Vogt, 
członkow ie  honorow i N iem iec
k ie j A ka d e m ii N auk w  B e r l i-

nie. O trzym a li on i nagrodę za 
badania mózgu i  ko ry  m ózgo
w e j, k tó re  posiadają ogrom ne 
znaczenie d la  rozw o ju  psy
c h ia tr ii,  ne u ro log ii i  ne u roch i
ru rg ii.  ... ... ,

W  dziedzin ie li te ra tu ry  i  
sz tuk i Nagrodę P aństw ow ą I  
stopnia o trzym a ł znakom ity  po
eta n iem ieck i Johannes R. B e - 
cher, prezydent N iem ieckiego 
K u ltu rb u n d u , w iceprezes N ie 
m ieck ie j A ka d e m ii Sztuk, w raz  
z kom pozytorem  Hansem  E is le 
rem . cz łonkiem  N iem ieck ie j 
A ka d e m ii Sztuk, za teks t i  m u
zykę nowego niem ieckiego h ym  
nu  narodowego.

A rn o ld  Zw eig, prezes N iem iec 
k ie j A k a d e m ii S ztuk o trzym a ł 
Nagrodę P aństw ow ą I  stopnia 
za ca łokszta łt swej tw órczości 
lite ra c k ie j, ze szczególnym u -  
w zg lędnien iem  c y k lu  pow ie 
ściowego: „M ło d a  kob ie ta  z ro 
k u  1914“ , „W ychow an ie  pod 
V e rd un “ , „S pó r o s ierżanta 
Griszę“ , i  „ In tro n iz a c ja “ .

W  dziedzin ie f i lm u  o trzym a ł 
Państw ow a Nagrodę I  stopnia 
k o le k ty w  tw órczy  au to rów  f i l 
m u „R ada bogów“ : d r  K u r t  
M aetzig, reżyser, p ro f. d r  F ryde  
r y k  W o lf, p isarz i  au to r sce
nariusza, F. R ehn-G rund, ope
ra to r, oraz W ilh e lm  S ch ille r,
a rch itek t.

W  m o ty w a c ji przyznan ia na
grody f ilm o w i „Rada bogów“  
czytam y, iż pomaga on w  zde
m askow aniu przyczyn i  źródeł 
w o jen  im peria lis tycznych , sta
now iąc is to tn y  w k ła d  w  dzie ło 
w a lk i o pokój.

Prócz Nagród P aństw ow ych I  
stopnia przyznane zostały lic z 
ne N agrody Państwow e I I  i I I I  
stopnia.

Laureac i Nagród P aństw o
w ych o trz y m a li złote m edale z 
popiersiem  Goeth'ego, ozdobne 
dyp lom y honorowe i  nagrody 
pieniężne.

L iczne N agrody Państwow e 
przyznane w  ty m  ro ku  w y b it 
nym  uczonym, pisarzom  i  a r
tys tom  N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej świadczą o bu.i 
nym  rozw o ju  nauk i, k u ltu ry  i 
sz tuk i w  ty m  dem okra tycznym  
k ra ju , k tó ry  w yzw o liw szy  się 
z pęt faszyzm u i  lik w id u ją c  je 
go pozostałości, to ru je  na rodo
w i n iem ieck iem u drogę do jaś
n ie jsze j i  lepszej przyszłości.

R. S.

i

Książka czechosłowacka 
w walce o pokój i socjalizm

O tw a rta  w  gmachu P o litech 
n ik i W arszaw skie j w ystaw a 
ks iążk i czechosłowackiej da,le 
u ję ty  w  a rtys tycznym  skrócie 
p rzekró j do robku R e p u b lik i Cze 
chosłow ackie j na odc inku  w y 
daw niczym .

W ystaw a jes t podzielona na 
dz ia ły , zw iązane ż sobą jedną 
w spólną m yślą  przew odnią — 
w a lką  o pokó j i  socjalizm .

O to pierwsze ga b lo tk i umiesz 
czone tuż  p rzy  w e jśc iu , na czo 
ło  w y b ija  się czeski p izek ład  
pracy J. S ta lina  „O  w ie lk ie j 
w o jn ie  na rodow e j“ , obok prace 
prezydenta G o ttw a lda  o S ta li
nie, oraz tłum aczen ia  dzie ł p i-  
sarzy radz ieck ich  W ir ty , A ża je - 
wa, Beka i  in* . .

N ad gab lo tką  w ie lk i p o rtre t 
G eneralissim usa S ta lina  a obok 
szereg p o rtre tó w  czechosłowac
k ich  rew o lu c jo n is tów : Ju liusza 
Fuczika, Jana Szwerm y, Be-

Lenina i S ta lina , oto książka wy 
bitnego czeskiego pisarza i re 
w o luc jon is ty  F uczika  — „R epor 
taż spod szub ien icy“  tłum aczo
na na w szystkie  n iem a l ję zyk i 
św iata.

„L ite ra tu ra  t  radziecka jest 
nauczycie lem  w w ychow an iu  
socjalistycznego cz łow ieka“  g!o 
si napis ponad jednym  z 
na jbogatszych dz ia łów  — dz ia
łem  p rzek ładów  z lite ra tu ry  ra 
dzieckie j. W idz im y tu  p iękn ie  
wydane dzie ła M ajakow skiego, 
G orkiego, E renburga, Szołocho 
wa. Polew oja , Fadie jew a i in 
nych w yb itn ych  pisarzy radziec 
k ich .

Bogato reprezentow any jest 
rów nież dz ia ł p rzekładów  z l i 
te ra tu ry  po lsk ie j, gdzie prócz 
„T ry b u n y  Lu d ó w “ , „D z iadó w “ , 
„G ra ż y n y “  „K on rad a  W allenro 
da“ , dzie ł S łowackiego, Prusa i 
in. w id z im y  w ie lką  ilość tłum aH U C Z lK ö , UÜUCI ----- •• 1 . . y

drzycha W acław ka i  in . O dzia j czeń ze współczesnej naszej i-
ła lności czechosłowackich rew o
lu c jo n is tó w  m ów ią w ystaw ione  
w  gablotkach ich prace lite ra c 
kie , naukowe i po lityczne. „W a l 
czy li aby naród ż y ł“  głosi k ró t
k i i w ym ow ny napis.

*
Na ziem iach czeskich założo

no 25 zakładów  w ydaw n iczych , 
w  S łow ac ji 16. Bogate p lony ich 
pracy w ydaw n icze j w id z im y  u - 
mieszczone, dz ia łam i w  poszczę 
go lnych gablotkach. O to w ycho 
dzące w  stutysięcznych n a k ła 
dach dzie ła  M arksa , Engelsa,

te ra tu ry  powieści W asilew  
skie j, K ruczkow skiego , A ndrze
jew skiego i in.

W ystaw a ks iążk i czechosło
w ack ie j, przez swoje bogactwo, 
przez tra fn ie  zastosowany u - 
k ła d  dzia łów , przez k ró tk ie  a 
w ym ow ne napisy objaśnia jące, 
zapoznaje nas w sposób p rzy 
stępny z do robk iem  w y d a w n i
czym  b ra tn ie j R e pu b lik i Czecho 
s łow ackie j. Zapoznaje rów nież 
z tym , ja k  książka czeska i sło
wacka, walczy o socja lizm , wai
czy o t rw a ły  pokój. Z.K .


